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Cena egzemałarza 
w miejscu 
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P a  S N fcS M A T A:

« i • « twe Lwowie be* dostawy 
we Lwowie z dostawą . . . .
z przesyłką pocztową w P o l s c e .....................
z przesyłką pocztową w innych państwach .

W szystkie ogteszema przyjaitije A-isjiirterceia „Gazety Lwew- 
skiefi, Lwów,, ulica Podwale 3, w godzlaach od 8—2 i it— 1 i biura 
S. Sokołowski i Ska ulica fagselkaitk-i 7.

miesięcznie 
66Ó-— Mfc, 
7C*-- Mk. 
760-- Mfc 

ICififr- Mk.

iłowy gabinet Ministrów.
W arszaw a. 28. (P A T ) P an  A rtur Sliwińsld, w i­

ceprezydent stoi. m. W arszawy-, o trzy m a l dziś 
o godz. 23 rrńn. 50 pismo następującej treści'.

I>o pana  A rtura Śliw ińskiego w  W arszaw ie. 
Mianuję pana P rezydentem  M inistrów  R zeczypo­
spolitej Polskiej. Jednocześnie na w niosek pana 
mianuję M inistrem  sp raw  w ew nętrznych  p. inży­
niera Antoniego K am ieńskiego, M inistrem  sp raw  
zagranicznych p. inżyniera N arutow icza, Mini­
strem  sp raw  w ojskow ych genera ła  porucznika, p. 
Kazim ierza Sosnkow skiego, tym czasow ym  kie­
rownikiem m inisterstw a skarbu  dra K azim ierza 
Żaczka, M inistrem  spraw iedliw ości p. profesora 
W acław a M akow skiego, M inistrem  rolnictw a 1

lM s p  se p o ifi.
W arszawa. (PAT.) Komisja prawnicza obra­

dow ała w czoraj nad poruszoną w e w niosku p. 
d ra  B reiskicgo sp raw ą kon trak tów , k tó re  z w iny 
sędziego dr. G raifego w  C zersku na P om orzu  nie 

.m ogły być podstaw ą przeniesienia w łasności nie­
ruchomej na rzecz kupujących. P rz e sz ło  260 na­
byw ców  m ałorolnych zagrożonych  jest w  swoim  

1 bycie. Kilku jest w yrzuconych  z sw oich posia­
dłości- W’niosek pow yższy  m a na celu naprawę! 

■ braków  norm alnych p o w sta łych  z n iedbalstw a, je-

dóbr państw ow ych  d ra  Józefa R aczyńskiego, Mi­
nistrem  przem ysłu  i handlu p. dra S tefana O ssow ­
skiego, M inistrem  koleji że laznych  p- inż. L udw i­
k a  Zagórnego M ary-nowskiego, M inistrem  robót 
publicznych p. inż. W ł. Zieimińskśego, M inistrem  
p ra c y  i opieki społecznej p. Ludw ika D arow sk ie- 
go, M inistrem  zdrow ia publicznego p. dra W itol­
da Chodźkę. i

D ecyzja co do pow ołania M inistra w yznań  
i ośw iecenia publicznego i M inistra poczt i te le­
g rafów  nastąpi później.

żeli nie ze złośliw ości sędz. Graffego. k tó ry  chciat 
zapew ne ra to w ać  sw oich ws-półplem teńców Niem­
ców , k tó rzy  w y zb y w szy  się p ierw otnie swojej 
w łasności, obecnie opierają się na literze u staw y  
i chcą pow rócić do niej z k rzy w d ą  nabyw ców  
polskich. Komisja uznała zasadniczo słuszność 
w niosku. P oniew aż refer. zaproponow ał od,micrv- 
ne od w nioskodaw ców  praw nicze ujęcie zagad­
nienia i inna stylizację artyku łu , a przedstaw iciel 
M inisterstw a spraw iedliw ości ośw iadczył, że Mi­
n iste rs tw o  musi zasięgnąć opinii Izby  sądow ej 
poznańsfcej, p rzeto  po dyskusji ogólnej odroczono 
dyskusje szczegółow ą do następnego tygodnia.

W sprawie pasa neutralnego.
PISMO DO LIGI NARODÓW.

W arszawa. (PAT.) M inister sp raw  zagran i­
cznych Skirmumt p rzesła ł na ręce przew odniczą­
cego R ady Ligi N arodów  następujące pism o: Je ­
go Ekscellcncja C hinores dc Leo przew odniczący 
Rady Lrgi N arodów  w  Genewie. M am zaszczyt 
donieść niezw łocznie Jego  Ekscelencji co nastę ­
puje: W b rew  zobow iązaniom  p ow zię tym  w obec 
Ligi N arodów  i w łasnym  deklaracjom  uczynio­
nym iRactzie w  spraw ie u trzym ania istniejącego 
stanu rzeczy  w  pasie neutralnym , rząd  litew ski 
W prowadził w niektórych m iejscow ościach tego 
teryto/rjum sw oje zarządzenia. W ysłann icy  rz ą ­
du kow ieńskiego objęli w ładzę w  Szyrw in tach  i 
si}ą narzucili w ładzę ludności, .pełnią sw oje u rzę­
dowe funkcje w  imieniu republiki litew skiej i w y - 

.diają dokum enty opatrzone p ieczątką państw ow ą. 

.P rzesy łam  Ekscełlencji oryginalny okaz takiego 
dokumentu. Rząd polski kategorycznie  protestuje 

.przeciw  ternu pogw ałceniu pasa  neutralnego p rzez 
rząd kow ieński i uprasza o in terw encje Ligi Na-, 
rodów , pragnąc uniknąć za  w szelką  cenę w ypad­
k ó w , k tóre  m ogłyby  mieć m iejsce w sku tek  nie­
dopuszczalnych kroków- rządu litewskiego, R ząd 
polski nalega na podjecie stosow nie do rezolucji 
Rady Ligi N arodów  likwidacji pasa  neutralnego. 
Zechce pan  p rzy jąć  zapew nienia w ysokiego po­
w ażania, — Skirm unt,

P rce ftd  polityczny.
(W  Radze sow iety na pierwszym  planie. — War­

ki w Irlandji. — Zamęt w  Niemczech.)

Jak  n iedaw no tem u przez szereg  ty g o d n i' 
nazw'a Genui nie schodziła z łam ów  prasy , tak 
zanosi się obecnie na to sarno  z Flaga Jednak 
konferencja w Genui została inscenizow ana z nie­
rów nie w iększym  aplombem- Lloyd G eorge ś p re ­
wii ogrom nie w iele szumu, zapow iadał zło te g ó -1 
ry , aż  przyszło  do - trak la tu  w Rapallo. Z rzedły ' 
w tedy  miny konferencji i  jej następczyni — ta w  
H adze o wiele skrom niej sobie poczyna. Może 
dla tego w łaśnie w ięcej przyniesie poży tku? 
Gzego z serca  życzym y jej — f  sobie.

Jak  dotąd ob rady  w  H adze nie nab ra ły  Je­
szcze rozm achu. P ozosta ją  pou w pływ em  tej p re- 
p ondcracji jaką dzięki poparciu niemieckiej dele­
gacji, zw łaszcza  R athenaua zam ordow anego 
św ieżo  p rzez nacjonalistów , uzyska ły  sow ie 'y  
w  R adzie narodów .

Z komisji p ierw sze w zię ły  się do roboty ko­
misie dla sp raw  k redy tu  dla Rosji, jakoteż dla 
sp raw  w łasności p ryw atnej. W zięto delegację ro ­
sy jską na spytki: jak to ma się rzecz z obiegiem 
pieniędzy w  Rosji, jak z dowozem  t eksportem . 
Zażądano od niej także planu odbudow y Rosji. 
Na to  czw an y  lis L itw inow  odparł, że naprzód

W 9 wtorek trzecie czytanie ordynacji wyborczej.
W arszawa (PAT.) Na w niosek p. B arhckie- j nie ordynacji w yborczej odbędzie się w e  w to rek  

•go sobotnie plenarne posiedzenie Sejmu zostało  p rzyszłego  tygodnia, a głosow anie w e  czw artek , 
lodroczone do w torku. W obec tego trzecie  czy ta-

Stan  oblężenia w  Gliraicaeh.
Katowice. (PAT.) Komisja m iędzysojusznicza i żenią. P o  godz. 9 w iecz. nie w olno nikomu poka- 

rgłosiła w  Gliw icach obostrzony  stan  oblę- zy w ać  siei na ulicy.

Broń myśliwska z fabryki pragslslej „HIJBE£TUS“ coSeca 
zastępca: EUSTACHY U M YTRACH

W arszaw a, B elw eder, 28. czerw ca  1922 r. 

N aczelnk P a ń s tw a  Józef Piłsudski.

Objęcie w ładzy nad Ziemię Wileńską*
W arszawa. (PAT.) Zgodnie z  art. 8. ust. z  8. sklej obejm ie 1. łipca ty  adm inistrację w  pow ia- 

kw ietnia br. o objęciu w ładzy  państw ow ej nad taefc brasłiaw skbu, dziiśnieństóm, daniłow iczow - 
Ziemią W ileńską, delegat rządu  dia Ziemi W iień- skim i w ileńskim ,
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Układ poiske-niem iecki.
W arszaw a. (PAT.) Komisja sp raw  zagrań, o- ruchu granicznego. P o  krótkiej w ym ianie zdań. 

m aw iała sp raw ę ratyfikacji układu polsko-nic- re fe ra t przydzielono posłow i W ład. G rabskiem u 
inieckicgo w  przedm iocie u łatw ień  dotyczących  z Gniezna.

(
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Rosji trzeba dać kredy ty , a o planach m ów ić czas 
będzie później. Nie w szystk im  to stanow isko tra ­
fiło do przekonania, i zaznaczono, ż j  w arunkiem  
uchw alenia k redy tu  m uszą być jak tego „zgniły 
Zachód" zaw sze  się domaga, jakieś rękojmie, 
gw arancje  realne. W  lot poskoczyla Anglia p rz y ­
partem u do muru L itw inow ow i z sukursem , ofia­
rując się z  zagw arantow aniem  niektórych kre­
dy tów  p rzez osoby p ryw atne . Co za w ielkodusz­
ność! M ało zachw yca  ona jednak społeczeństw o 
?• ' Iskie, jk tó re  przez usta .JDaily M aił" ośw iad­
cz,.,, '■& nie. zniesie żadnych c iężarów  dla udziele­
nia pom ocy bolszewickim  barbarzyńcom .

Bądź co bądź L itw inow  przyszed ł snać do 
przekonania, że, mimo opieki L loyda G eorge‘a 
n ie  sposób w y k rę c a ć  się jeno sianem . Za­
tem  ośw iadczył, iż delegacja rosy jska p rzed łoży  
m em orandum  z w y ja śn ic re m . W y k rę tn o ść  i bu ła 
sow ieckiej dyplom acji, k tó ra  tyle św ięciła try u m ­
fów w  Genui, zsiajdzie zapew ne now e pole do 
popisu.

T roskliw ość L loyda G eorge‘a o w yw alczenie 
Sowietom Avszystkiego, czego żądają, w  tern sz la ­
chetniejszym  zajaśnieć musi blasku, jeśli zw aży 
się, że dzieje sic to w  chwili, gdy w  Angin w cale 
niew esoło. K w estja irlandzka jak upiór, co z  m o­
gił przeszłości w yrw a\v tszy  się idzie z  żyw ym i 
robić obrachunki, rzuciła  się na kark  potężnego 
k ró lestw a  i dnsi je nie na żarty .

Spraw a tak  zaogniła siei, że  onegdaj L loyd 
G eorge zm uszony by ł odw ołać n aw et konferencje 
z Schanzerem , choć ten przecie specjalnie dla koo 
ferow ania ż  nim p rzy b y ł do Londynu- W  Dubli 
nie i okolicy rozgorzała  p raw dziw a w ojna. Mu­
siano pow ołać pod broń całą reze rw ę  arm ji repu­
blikańskiej, a rząd  angielski w y sto so w ał do 
tym czasow ego rządu irlandzkiego w ezw anie  zro­
bienia porządku, w  przeciw nym  bow iem  razie on 
sam, rząd  londyński, w eźm ie się do roboty . 0 -  
czyw iście trudno przypuszczać, b y  republikanie 
odnieśli ostateczne zw ycięstw o . W  razie po trze­
b y  Anglia — jak to  uczyniła ongi •z.Tratiswa.alem 
]\Zxh fifiłeso k ró lestw a, a choćby z indji i Afryki, 
ściągnie w ojska i koniec końcem  zdław i re w o i 
łucie. To zw ycięstw o jednak będzie zw ycięstw em  
pirrusow em . P ozostan ie  rzeczą w obec całego 
św iata  jaw ną, że Irlandia tylko pięścią i bagne­
tami u trzy m ać  da się w  posiadaniu Anglip.

L!oyd G eorge miał tę w ielką am bicję, b y  do­
prow adzić do porozum ienia z zielonym  Ertnem . 
I osiągnął by ł naw et... pozory porozum ienia. I już 
upijał siię słodkim  napojem chw ały  z tego pow o­
du- A oto przyszło  aż nazby t rychło  o trzeźw ie­
nie: W śród  huku palby  i dym u pożarów  runęła 
w  gruzy  sztuczna klecionka niby to porozum ienia.

R ząd saski proponuje u tw orzenie policji z ro ­
botników .

K w estja najstępstwa po zm arłym  m inistrze 
pozostaję dotąd w  zaw ieszeniu. W ym ieniają dr. 
H erm esa iako najpow ażniejszego z kandydatów .

Policja berlińska tw ierdzi, że już ustaliła , kto 
dokonał m orderstw a. M ordercam i są B erlińczyk 
E rnest W erner Tecliow , Safcsończyk Fischer, 
zw any takiże Vogel i M eklem burczyk IKńauer, 
zw any  K órner albo Kórn. Należeli oni do organi­
zacji C. i b y li dawniej członkam i b ry g ad y  E rhar- 
d ta . Aresztow-ano fóLka osób pod zarzutem  w spó ł­
udziału w  m orderstw ie, ale sp raw ców  w łaśc i­
w ych dotąd nie ujęto.

Z am ęt w y w ołany  w  Niemczech zam ordow a­
niem R athenaua jeszcze nie ustał.

Do „Neue F r. P re sse "  donoszą z B erlina: Sy­
tuacja parlam en tarna  jest bardzo  naprężona i roz­
w iązanie R eichstagu nie jest w ykluczone. U sta­
w a o ochronie republiki w ym aga dla p rzep ro w a­
dzenia jej w iększości 2/3 głosów. P o trzeb  a by  z a ­
tem  poparcia niemieckiej partii ludowej. P a rtja  
ta jest w praw dzie  gotow a zgodzić się, na ustaw ę, 
ale nie w  tak  ostre j formie, jakiej dom aga się p a r ,  
tja socjalno-dem okratyczna. Ta ostatn ia  p a ttja  

fna w ypadek  m euzyskania w iększości 2/3 g łosów  
żąda rozw iązania R eichstagu. S tronnictw a mie- 

’ szczańskie zw racają  uw agę, że obecnie w alka 
w y b o rcza  by łaby  bardzo  g w ałto w n a  1 m ogłaby 
doprow adzić do w ojny dom owej. W ielką trud­
ność sprawna także stanow isko B aw arii, k tóra  
przeciw na jest w y ją tkow ym  postanow ieniom .

„V orw arts‘‘ ogłasza postu la ty  trzech socja­
listycznych partii niemieckich łącznie z partia  ko . 
munisty-c^bą w  s p ra w ę  obrony k lasy  robotniczej 
o raz  bezpieczeństw a republiki. P o s tu la ty  te są: 
1) należy zabronić i surow o k a rać  w szelką agi­
tację m onarchistyczną, 2) m ajątki skazanych nale­
ż y  konfiskow ać, 3) należy u rządzić  nadzw yczajny  
trybunał w- Berlinie dla sądzenia m onarchistów , 
A) pow ołać specjalną policję, 5) dążyć do uzyska­
nia poparcia związków' robotniczych zagran icz­
nych, 6) w y w rzeć  nacisk na ententę, aby poli­
tyką  sw ą nie dostarczała  m aterjału  agitacyjnego 
m onarchistom . W  razie nieuzyskania przynaj­
mniej 2/3 tych postu la tów  parlam ent powinien 

, być rozw iązany-

Katowice, 27 czerwca 1922.
(O) Na informację zasiągniętą w tutejszej dy­

rekcji kolejowej co do sposobu ukształtowania cię 
tomunikacji kolejowej pomiędzy stacjami polożonemi 
w polskiej części Górnego Śląska, których objęcie 
przez administrację polską n a s1; pito z dr.iem 19 
cz.rwca b. r., a obszarem Rzeczypospolitej, ćowia- 
daje się Wasz korespondent, że obecnie są już w 
opracowaniu nowe przepisy dotyczące bezpośredniej 
komunikacji kol jowej pomiędzy polską częścią Gór­
nego S!ąska, a re ztą Pc I ki, dalej komunikacji są- 
s dzkiej ze stacjami niemieckiej części Górnego 
Śląska, wreszcie komunikacji z Polski do Polski 
przez obie części Górnego Śląska. P zepisy te ni - 
bawem wydane i ogłoszone zostaną. Aż do tego 
czasu odbywa się komunikacja prowizorycznie w ten 
sposób, że osoby i bagaż ze wszystkich sta ji pol­
skich kolei państwowych do stacji położonych za­
równo w polskie', jak i niemieckiej części Gó nego 
Gąska odprawia się tylko do stacji granicznych 
Szczakowa, Oświęcim lub Dziedzice, a stamtąd d - 
lej, podczas gdy w odwrotnym kierunku zaprowa­
dzono już bezpośrednią odprawę osób i bagażu z 
niektórych stacji polskiej części Górnego Ś ąska 
wprost do wszystkich stacji polskich kolej i pną-, 
stwowych. Analogicznie odbywa jj-ig też ruch p «  
sył -k towarowych, który jedńakchwiiiowo jest wstrzy-e 
many. W konitinikitcji p zechodniej z Polski — 
p zez obie części Górnego Śląska — do Polski na­
stępuje odpmwa osób ze stacji Małopolskich na ra­
zie tylko do Krakowe, Szczakowej lub Trzebini a 
s*amtąd bezpośrednio przez Górny Śląsk, tylko do 
Kępna lub Poznania. W końcu podnieść też należy 
za ządzenie M iaistcistwa koleji żelaznych w War- 
■zawle, wed e którego z chwilą, przejęcia przez 
władze polskie kol ji na polskiej części Górnego
Śląska uważa się wszystkie położone tam fabryki 
i lic palnie, zakłady za polskie i stosuje się do r i .h  
ulgi, p zewidziane w taryfie towarowej po skich ko- 
:eji państwowych.

roeflnem posiecLen&u Akadejmjj. k tórych  w y l  
R ząd  ix>lskó zatw ierdził , są : Kenyortn Fryder. 
Je rzy  d y rek to r British M uzeum  w  Londy: 
M ickiewicz W ład y sław  w  P aryżu , O m ont H e 
członek „Institu t de F rance" i dy rek to r wydzic 
rękop isów  Bibiioteque nationate w  P a ry ż u  Sti 
w ski F o rtuna t profesor lite ra tu ry  francuskiej 
Soro-cnrie, Mtercarti Gk>vanni, dy rek to r oddzia 
B iblioteca ąpostolica vaticaria w  Rzym ie, Mice 
la Józef Ju/jusz proi. filologii słow iańskiej na ur 
w ersy tec ie  w  Helssngforsie, Pedersen Holg 
profesofr filologjji słowiańśkae-j na uniiwe. 
s y te u e  w  Kopenhadze, Van Vijk M ikołaj profesc 
języków  bałtycko-siow iańsk id i na imiweTsytecó 
w  Leydżie, M osignore Duchesne Loty dyrek tc 
Ecole Francaise w  Rzym ie. (Zm arł p rzed  kilk 
jnaesiącami). A tm ąuist Helge prof. historii pow ­
szechnej w  G oetteborgu, Poincare  Rąjmuaid był i 

p rezyden t R zeczypospolitej francuskiej, obecnie 
p rezy d en t m inistrów  Sciałoja l\ te o r io  prof. p ra ­
w a rzym skiego na un iw ersy tec ie  w  Rzym ie, lord 
R obert H ow ard  prof. historii now ożytnej na un 
w ersy tec ie  w  Carmbrudge (S tany  Zjednoczone 
B rachet A lbert prof. anatom ji i embriologii na i 
n iw ersy tecie  w  Brukseli, C artan  Elie prof. m aić 
ma tyki w  Sorbonie, Tbom son Józef prof. fizyk 
dośw iadcza kie i na uniw ersy tecie  w  Cam briag.
(Anglja)

K raków . (PAT.) D ziś odbyło się w  auli uni­
w ersy te tu  Jagiellońskiego doroczne publiczne 
posiedzenie Polskiej Akademii Um iejętności. W  
posiedzeniu wzięli udział, oprócz ciała naukow e­
g o  reprezentanci w ładz i urzędów . N adto p rzy ­
byli n a  posiedzenie zam iejscow i członkow ie Aka­
demii z całej Polski, a m iędzy innymi ze L w ow a 
przybyli dr. L . Ćwikliński, W ład y sław  Abraham , 
B. D ybow ski, L. Firrkiel, St. .N iementowski, L. 
Pm iński i St. W itkow ski. — Posiedzenie o tw orzy ł 
przem ów ieniem  prof. M oraw ski, poczem  po zło­
żeniu spraw ozdania  z czynności Akadem ii za  rok 
ubiegły  nastąp ił odczy t prof. S tan isław a Wiinda- 
laew icza pod ty tu łem  „O dkrycie W łoch". Na­
stępnie ogłoszono nazw iska now ych  członków  A- 
kadetmji, oraz nagrody  Akademii. Członkam i A- 
kadem ji w y brano  członkiem korespondentem  W i­
tolda Klingera, prof. uniw . poznańskiego, człon­
kiem czynnym  Bujaka Franciszka prof. uniw er. 
lw ow skiego, czl. koresp. K onopczyńskiego prof. 
uniw. Jagiellońskiego, czf. koresp. W ładysl. G or­
czyńskiego prof. uniw. w arszaw sk iego , M arkow ­
skiego Józefa proi. uniw. poznańskiego, i M azur­
kiew icza prof. uniw . w arszaw sk iego , a  nadto 
dw óch członków  czynnych  zagranicznych, k tó­
rych  nazw iska będą ogłoszone po zatw ierdzeniu  
w yboru  p rzez  Rząd polski.

Członkowie zagraniczni wybrajai na zeszło-

Z funduszów  i fundacji, pozostających poć 
zarządom  Akademii p rzyznano  następujące n a ­

g rody : 25.000 mp. prof. Janow i Łosiow i za g ra ­
m atykę; 15.000 mp. dr. Leonow i Białkow skiem u 
za p racę pod ty tu łem : „Podole w  szesnastym
w ieku"; 25.000 mp. prof. O skarow i Haleclciemu za 
„Dzieje imji Jagiellońskiej"; 10.000 mp. dr. Ada­
mowi S trzeleckiem u, 20.000 mp. prof. K azim ierzo­
wi Tynieckiem u za p racę : „P ro cesy  tw órcze for­
m ow ania się społeczeństw a polskiego w  w iekach 
średnich"; 15.000 mp. M ieczysław ow i Jeżew skie, 
mu za p racę  pod ty tu łem : „O  zależności sta łe
dielektrycznej d e c z y  od tem p era tu ry  i gęstości1' 
20.000 mp. prof R. W eiglow i za p racę : Riąuętti 
P ro v a z e tr i“ . W reszcie  przyznano n ag rody . 3000 
tnfp. prof. Józefow i Ujejskiem u z a  dzieło : „Anto; 
M alczew ski poeta i poem at". T ak ą  sam ą  ffagfóć 
za dzieło m aku ,cie ‘przyznane prof. St. N ow ako­
w skiem u; 4.500 mp. pani Oldze N ijewskiej z a  sze­
reg  u tw o ró w  rz e ź b y ; 30.000 mp. prof. Janow i 
R utkow skiem u za p racę : „P oddaństw o  w tościar 
w  ośm nastym  w ieku w  P olsce i w  niektóryc 
innych krajach E uropy", w  końcu p rzyznano  pre 
Józefowii TreM akowi 120.000 mp. za  całą  działa 
ność literacką.
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0 iismzesng „sziiołę w iesig".
(mg.) Gnarto obyw ateli, k tó rym  sp raw a  w y ­

chow ania naszej m łodzieży leży  na sercu, z as ta ­
naw iało się tm egdaj w  sali m agistra tu  pod p rze­
wodnictw om  dr. Próchriickiego nad rzuconym  
przez p. B udzanow skiego projektem  stw orzenie 
now oczesnego gim nazjum  w  B rzuchow icach, któ- 
reby  na łonie p rzy ro d y , a w  pobliżu wielkiego 
środow iska kulturalnego w y ch o w y w ało  chłop­

có w  na dzielnych obyw ateli kraju p rz y  zastoso­
w aniu najnow szych  m etod pedagogicznych ze 

szczególne m uwzględnieniem  w ychow ania fizycz­
nego.

Z ogólnego zarysu  projektu  p. B udzanow skie- 
go, w ym ka, że m iałby to b y ć  zak ład  o kierunku 
w ybitn ie narodow ym , p rzeznaczony dla jedno­

stek, szczególnie zdolnych, o silnym podkładzie 
m o ra ln y m  N aogól m yśl ta zyska ła  uznanie, je­
dnakże w  dyskusji okazało  się wiele k w est ji, nad 
którerm  należałoby  się pow ażnie zastanow ić. — 
P rzadew szystk rem  zupe:łny b rak  funduszów  na. 
założenie instytucji, k tó re  iak obliczył dyr. L r  
tyński, pochłonęłoby  przynaśm tSej pól m ll ja r^  
w edług przypuszczeń innych m ów ców  kilkakro­
tnie w iększą sumę, m usiałby zakład zatem  po­
p rzestać  na zgrupow aniu najbogatszej m łodzieży!

Słusznie też zau w aży ł ks. dr. Szydełski, że 
istniejącym  dziś zakładom  naukow ym  wie m ożna 
odm ówić kieruku patrio tycznego i usiłow ań, dą­
żących do usdoskonaierrta w ychow ania fizycznego 
i m oralnego — natom iast Br zuchowa ce nie są 
miejscem najbardziej wymarzomem na pomie­
szczenie u tw orzonej w edług  zagranicznych w zo­
rów  „szkoły w  lesie".

P. Muszyński podniósł, że zakładanie specjat-
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-nej szko ły  dla uczniów  najzam ożniejszych nie 
zgadza się z  dem okratycznym  duchem  dzisiej­
szych czasów .

R eferenta popierali dyr. Lachow ski, dr. P o - 
ratyński, p. M aksym ow icz, dyr. M ajerski i inni, 
postanow iono zatem  p rzystąp ić  do zrealizow ania 
m yśli i n a  w niosek dyr. B. Lew ickiego w ybrano  
trzy  komisje o rganizacyjne: pedagogiczną, budo­
w laną i finansow ą pod ogółnem przewodnlictwem  
dra Pruchnickiego, oraz postanow iono zw rócić 
się do M inisterstw a W . R. i O. P. o fundusze, a 

. do gm iny o udzielenie gruntu.
• BezwąbpienSa organizatorow ie now ej szkoły  
. m ają najszlachetniejsze zam iary  jednakże pod­
niesione zarzu ty  b y ły  zanadto  uzasadnione, żeby 
je pom inąć milczeniem. G d y b y  ktoś z naszych 
m iliarderów  zechciał w łasnym  kosztem  ufundo­
w ać taki idealny zakład, w zbogaciłby Polskę o 
instytucję nieocenionej w artości. Ale jeżeli zbioro­
w a m yśl obyw ate lska  ma się w ysilać  w  ty m  kie­
runku, ażeby  fundusze publiczne obrócić na bu­

d o w ę  insty tu tu  dla w y b rań có w  losu., k tó rzy  i bez 
tego m ają w arunki rozw inięcia się na dzielnych 
obyw ateli P o lsk i — to chyba nie jest p ierw szo- 

. rzędnem  zagadnieniem  chwili. P ieniądze rządow e 
pow inny być przedew szystk iem  użyte na w ypo- 

' saźeuie i odbudow ę ty ch  zakładów , k tó re  w  
m yśl now oczesnych zasad ksz ta łcą  ogól oby-

. Wuteli.

feplnlny żtfiii Kplacji pobrrfe
KONGRES URZĘDNIKÓW W DZIEDZIŃCU 

RATUSZA.
(mg.) Z biorow y glos przeciw ko sw e i k rzy w ­

dzie podnieśli najbardziej •niedoceniani i pom pam  
pracow nicy, k łórych trud u trzym uie jednak w  ?a- 

. dzie całą m achinę państw a: urzędnicy  i funkcio- 
.nariusze państw ow i. Na wielki kongres zw ołany  
•przez w szystk ie  zw iązki urzędnicze, zjechali się 
fw czoraj do L w ow a z rozmaitych, stron  R zeczy ­
pospo lite j p rzedstaw iciele urzędników  w szy st­
kich dykaisterfi, by  radzić nad  sw em  położeniem  
m aterjalnem . oraz uposażeniem  em erytów , w dów  
i sierót. Sala ra tu szow a okazała się za ciasna, 
przeniesiono w ięc obrady  na podw órze ratusza.

P o  zagajeniu "wiecu p rzez p. Iw anickiego re- 
iferenci p. dr. M arkow ski, Turecki z Tarnopola. 

G elbert, M ozgala i M aksam in przedstaw ili obcc^ 
gy stan  sp raw y, żaląc się na ogólną nędzę u- 
hzędniczą, k rzyw dę, jaką stała srę p rzeprow adzo- 
la przez rząd redukcja sił, o raz na obojętność 

' Sejmu, k tó ry  nie potrafił dotychczas w prow adzić 
projektu polepszenia doli urzędników  na realne 
to ry . M ów cy domagali się, korzyshrego p rzepro­
w adzenia zm iany u staw y , oraz zrów nania pobo­
ró w  u rzęd n ik ó w .z  płacam i oficerów .

Następnie przem aw iali posłow ie, w yjaśniając 
stanow isko Sejmu w  tej spraw ie, m ianowicie po­
seł Godek, imieniem klubu lud.-nar., p. Smuli­
kow ski w  imieniu P . P . S. i d r . Adam z ram ienia 
stronnictw a nar.-dem . P . Sm ulikowski winił o o- 
becny stan rzeczy  min. M ichalskiego, k tó ry  obie­
cując jak najdalej idące zm iany, nie w y d ał pole­
ceń  w  kierunku uregulow ania płac urzędniczych. 
Dr. Adam zaznaczy ł, że pow odem  zaniedbania 
sp ra w y  urzędniczej iest obecny skład Sej­
mu. P rzyzna jąc  słuszność żądaniom  i -ozgo- 

•fyczeniu urzędników , w zyw ał jednak, by  na ra ­
zie w strzym ali się przed użyciem  środków  osta­
tecznych.

P rzem aw ia ł jeszcze ks. Krechow icz, p. L ang 
imieniem' niższych funkcjonariuszy kolej., p rzed ­
staw iciel pocztow ców , w końcu zaś przyjęto  re- 
nią uw agę

REZOLUCJE 
uchwalone na kongresie pracowników paiństw, 

w e L w ow ie w dniu 29. czerwca 1922.
D om agają się bezw zględnie i stanow czo po 

raz ostam i w  sposób lojalny:
bezzw łocznego, najdalej do- dnia 1. sierpnia 

b. r. ustaw ow ego uregulow ania sp raw y  uposaże- 
m dą- n*a przy  S i e c z n y m  udziale delegatów  w szy st- 
cznego • organizacji p racow ników  państw ow ych  w 
nie śą tsn B>osób, by uposażenie uregulow ano w spo-
pomie- ^  w ystarczający  do życia, zrów nując je na ra-
i w z o- z niwsażeniem  oficerów, w zględnie w ojsko­

w ych, analogicznych stopni służbow ych w edle o- 
tpccfal- Ce:iy stopili, t. j. rang system em  z  przed
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w ojny i ter ze  wszystkim i; dodatkam i i ekw iw alen­
tam i; yC.-

zanim to nastąp i dom agają się stanow czo za ­
rządzenia w y p ła ty  w szystk im  pracow nikom  pań­
stw ow ym  bez w zględu na czas służby i e ta t 
200% dodatku w yrów naw czego , którego podsta­
w ą obliczenia ma być płaca z dodatkam i z m ie­
siąca cze iw ca  br.

Kongres protestu je w obec Sejmu, Rządki i 
społeczeństw a przeciw ko nielegalnemu zała tw ia­
niu w b rew  brzmieniu u staw y  kw estii uposażenia 
em ery tów , w dów  i sierót po pracow nikach pań­
stw ow ych  w  drodze jednorazow ych dodatków', a 
natom iast dom aga się kategorycznie od Sejmu i 
R ządut

a) bezw zględnego odrzucenia niem oralnych 
wniosków , zaw arty ch  w  art. 10, w zględnie 14. 
rządow ego projektu  noweli do ustaw y  em ery ta l­
nej, zm ierzających w b rew  postanow ieniom  art. 
41 u s taw y  em erytalne] do stabilizacji em ery tu r, 
pensji w dow ich i. sierocych, a nadto  naw et do re ­
dukcji w dow ich dodatków 1 drożyźnianych, unor­
m ow anych w  art. 49, tej u s taw y ;

b) bezw zględnie spraw iedliw ego obHczania 
zgodnie z ustaw ą em ery tu r pensji w dow ich i sie­
rocych i przyjęcia za podstawię obliczeń rów nież 
„jednorazow ych, nadzw yczajnych  dodatków', czy 
zasiłkow i1, w prow adzonych  z obejściem  ustaw o ­
wego przepisu  a rt. 5 ustęp  ostatn i u s ta w y  o upo­
sażeniu z 13. lipca 1920 roku. zam iast, p rzew i­
dzianego tym  a rtyku łem  podw yższenia mnożnika 
drożyźnianego, k tó ry  ma b y ć  analogicznie s to so ­
w anym  p rz y  w ym iarze  dodatków  drożyźnianych 
dla em ery tów , w dów  i sierót.

imieniny gen. WzejmsMyp,
(mg.) O negdaj obchodził garnizon lw ow ski u- 

roczysto ść  imienin D ow , korpusu gen. W ład y ­
s ław a  Jędrzejew skiego,

O godz. 10 złoży} solenizantow i życzenia  pod 
przew odnictw em  gen. b ryg. Lindego korpus ofi­
cerski sz tabu  i szefostw  DOK. N astępnie z gen. 
b ryg . Thu-Hiem na czele  delegaci oddziałów  s ta ­
cjonow anych we Lw ow ie. P o  delegacjach oficer­
skich z łoży ty  życzenia delegacie podoficerów' I 
szeregow ych  gauizonu lwowskiego.

O godz. 2 odbył się. w  K asynie DOK. obiad. 
P ie rw szy  toast w zniósł gen. Linde, w ręczając  
rów nocześnie solenizantow i tekę zaw ierającą po­
w inszow ania z całego DOK. z podpisami ofice­
rów , ilustrow any przez art. mai. B atow skiego 
i innych, następnie m ówił gen. Haller, poczein 
odpow iedział w zruszony  solenizant kończąc 
k ró tką  przem ow ę okrzykiem  na cześć O jczyzny 
i N aczelnika P ań stw a .

O godz. 6 w iecz. p rzed  gm achem  DOK. kon­
ce rto w ały  w szystk ie o rk iestry  garnizonow e, ti. 
19., 26., 40. pp- i 14. p. uł.

K oncert rozpoczął się odegraniem  m arsza 
p rzez  w szystk ie  3 o rk iestry  pod b atu tą  kapelm. 
G ranata, poczem  każda o rk iestra  g ra ła  kolejno 
z osobna, m iędzy innymi ork iestra  26. pp. ode­
g rała  m arsz specjalnie dla gen. Jędrzejew skiego 
skom ponow any i ofiarow any mu w  przepięknej 
tecę przez 53. pp. „Jęd rzejew sk i-m arsz“. Na za­
kończenie koncertu  zjednoczone o rk iestry  pod  ba-, 
tu tą kapelm . G ranata odegra ły  „Polonez '1 układu 
sam ego kapelm istrza.

Z balkonu podziękow ał gen. Jędrzejow ski o r ­
kiestrom  w znosząc okrzyk: „Niech żyje O jczy­
zna!", k tó ry  podchw yciła zebrana publiczność, 
zaś ork iestra  odegrała hym n narodow y.

Od Wydawnictwa.
N ow e, bardzo znaczne podw yższenie cen 

papieru gazetow ego, podwyżkar płac personalu  
drukarskiego, podw yższenie w szelkich  opłat i 
w ydatków, połączonych z w ydaw nictw em  dzien­
ników, w ytw orzyły  w  ostatnich czasach tak 
trudne warunki dla W ydawnictw lw ow sk ich  
że zm uszone są —  w  ślad za w ydaw nictw am i 
krakowskiemu i w arszaw skiem i —  podnieść  
cenę pojedynczego egzemplarza i prenumeiaty 
m iesięcznej.

Z direm 1. l ip c a  b . r. podpisane W y­
dawnictwa uebwaliry podnieść cenę pojedyn­
czego egzemplarza na

tm ar@ k 4 ©
regulując jednocześnie o d /o w ied n io  cenę abo» 
na mer, tu.

Csna pow yższa nie odpow iada ani w  przy­
bliżeniu rzeczywistym kosztom  w ydaw nictw a, 
nie wyklucza zatem n ies łe t i m ożliw ości dalsze-- 
• o pJtiw rższenia ceny pojedynczego egzem pla­
rza "i prenumeraty w  czasie najbliższym.

K urjer L w o w sk i, D z ien n ik  L u d o w y , 
G a zeta  L w o w sk a , G a z e ta  P o ra n n a , S ło w o  
P o ls k ie ’

K R O N I K A .
K; leirb rz. S bota, 1 lipca. Rz-kn.: Tcob ldj 

p o.— Cr.-kat.: Leoatya. —  Słowiański: Buguslawa-

— Po wczorajszym upale pogodnym, dziś 
d rana fłota, aż rozpisywać się o aurze odbiegi 

o-bota.

—  Delegaci Ministerstwa spraw w. wnętrznych 
djpr- departamentu pp. lentz i Uroanowicz, po Jvi u- 
i niowym pobycie we ! wewie i zwiedzenia zagłębia 
naftowego w Borysławiu, ud Ii się bzisaj do Tar* 
nopola, skąd odjadą do Stanisławowa i Lublina

—  NOWO kreowany uząd celny w Kozaczów* 
ce. powiat Barszczów, rozpoczął ju i urzędować e.

— B yr.kcja miejskiej kolei e ekby.znej we 
Lwowie zawaham a, że z dniem 1 lipca b. r. w 
myśl uchwaty Rady miejskiej z dnia J5 czerwca b. r. 
sprzedawane będą przez konduktorów M. K. E. b:« 
i .-ty do łO-krotnej jazdy M. K E.: a) bez prawa 
frzesiadan ?, po 350 Mk., b) z prawem przesiadania 
po 450 Mk. Bilety te ważne są tylko w tym mie­
siącu, w którym zostały sprzedane i tylko dla jednej 
osoby, a nie można ich używ.ć zbiorowo.

—  Legja honorowa dla oficerów poisMeh. 
Z Warszawy donoszą: Na dz:edzińcu pabuu Kra­
sińskich przed lokalem francuskiej misji wojskowej 
szef tej u isji, generał Panafi u, rdekorcv at krzyżami 
legji honorowe francuskiej; gen. J. cyu^^fpułk. 
A f h-ma i por. B guslawskiego. Kompsr.ja sztan- 
dircwa 21 p. p. przedefilowała pized gcnerallcją 
francuską i polską i przed ud korowanymi.

—  „Virtut; Militari" dla Amerykanki. Z War- 
■zawy donoszą: W sobotę 17 b. m. Amerykanka

cL Vio!etta Bereer, zost.ła u i r o  owaną orderem 
,.Virtuti Ali lita ii“ za z rług , pełożone wzplę em 
Polski. Jestto p'erwsza kobieta cudzozemka, odrna- 
czona tym orderem. Pani Berger, doktor filozofji i 
dr. medycyny, przybyła do Polski w roku !9 l9 . Od 
:?ga c^asu niosła niestrudzoną i bezi ntereeowną po­
moc roLce, opiekując s ę poiskim żo'n crzrm, zakła­
dając szpitale, zaopatrując je l o.r.ie w najpotrze­
bniejsze artykuły. Okazała przy tern niezwykłą od- 
wat;ę na froncie, gdzie często pozostawała pod gra- 
d m kul, niosąc pomoc rannym i konającym Rz.ecz- 
rospolita f ancuska nadała jej Legię honoroi ą. Mi­
nister zaś Sosnkowski ortz: aczył ją Krzyżem Wa­
lecznych i przedstawił ja Naczeinsilowi Państwa do 
orderu ,,V ituti Militari *, który jej został uroczyście 
wręczony. •

—  Na w ieczorze powiialny.i?, którym otwarto 
Zf t .Jubileuszowy S;kolstwa Polskiego, uchwalono 
>. ś ód ; rzmiących oklasków wniosek przewodn ctwa 
dzielnicy, ażeb/ wysłać poi adresem Woewcdy Ry- 
i:e a i generała Szeptyckiego do Katowic następu­

ją y telegram: „Sokolstwo Polskie zgrem rzore na 
Zlocie Jub leiiszowym we Iwowie przesyła ludowi 
Ciórnośląskiemu za Jego męczeństwo i bobatersteo 
wyrazy najgłębszego hołdu i serdecznej radości z 
powodu powrotu Pias'owej Ziemicy na łono Ojczyzny11.

— i. Orjentacyjna w ystaw a csram iczna.
W związku z przygotowanymi do międzyu rodowe; 
Wystawy sztuk de,ko'acyinych w Taryżu 1924 r. 
z ic cjatywy generalnego defeg ta polskiego tej Wy- 
[gtawy i w ooroznmieniu z dapartamemem sztuk’, 
urządzona będzie w listopadzie b r. w gmtebu Za­
chęty sztuk pięknych w Warszawie pierwsza orjen- 
tacyjna wystawa ceramiczna. Zorganizowanie jej zo­
stało powierzone giupie art. p!a-tyków „Świt“, w 
osobie jej prezesa p. Stanisława Jagmiua. Program 
wystawy został już ooracowany i rozesłan/. Po Wszel­
kie informacje należy zgła-.zać się pod adresem 

Ogród zoologiczny w Poznaniu.
—  W ystawa pamiątek 9 kalich cieszyła się 

podczas dni zlotowych bardzo silną frekwenćj •. Sta­
rzy Sokoli i G.’ście z rozmaitych ctron Polski
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glądali z wielklęrn zainteresowaniem setki fotograiji 
ze Zlotów p.zedw o'enny.h, dary of aro want stawne­
mu Związkowi od Polaków r Ameryki, od Czechów, 
Chorwatów i t. d., dyplomy honorowe, alouroy i 
grafikony ;ilus'rujące rozrost S , ko!siwą p; zez Uf 55.

Wystawa trwać Dęazie do nieuzieli 2 Upca 
b. r , a zwiedzać ją można od godz, 10 rano do 
•ł popołudniu. Kto jej dotąd uie zwiedził nie^h spie­
szy oglądnąć te ciekawe zbiory.

—  (t. z.) Stfiętckradzt ,vo. Niewyśledzony 
sprawca dostał się do cerkwi w Mohyianacb, pow- 
ŻJłkjew i skradł monstrancję i kielich, wartość pól 
miljona marek. Służba kościelna zauważyła l:radz’eż 
dopiero po upływie kilku dni.

—  (t. z )  Z pp gotowi a rątimkuwego. Józef 
Kostanowicz, woźnica, spuszczając beczki w piwnicy 
restauratora Cha-cha w Rynku, odniósł ciężkie po­
tłuczenia na głowie, ręce i nodze.

Na stację ratunkową zgłosili się Rozalia Peitik 
i chłopak Emanueł Auerbach.'

Zofia Suchówna upaała w ul. Panieńskiej i 
złamała prawą tu gę.

—  (t z.) Samobójstwo policjanta. Onegdaj 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru Emil 
Mazebusz, poster, policji, zamieszkały w Zniesieniu. 
Puwcdem samobójstwa były niesnaski rodzinne.

—  (t. z.) Puściła fiO kantcnt. Jan Triisz ma­
larz pokojowy mieszkał ze swą narzeczona Marią 
Kozłowską dłuższy c:as przy ul. Bartosza Głowackie­
go i. 24. Wszystko szło zgodnie z razu —  malarz

gatów wśród których zn.ijdują 
Ameryki, Chin i Japo-aji.

się przedstawiciele

ma owai, Maniusto warzyła strawę. Aż tuż przed
świętym dniem Piotra i Pawła ziy duch opętał Ma­
musię. Porzuciła malarza i wyiechała do Borysławia 
zabielając z sobą całą jego garderobę, biepznę i obu­
wie. Mil rz zmartwił się niebyłe odjazdem Mąnlusi 

'ile utratą swych rzeczy, wartość który h ocenia na 
kwotę 250 000 Mk. i doniósł o wszyttkiein policji.

—  (t. z.) Kronika policyjna. P. Bolesławowi 
.Hofmanowi, radcy Województwa skradziono wczoraj, 
gdy jechał tramwajem H. G. złoty zegarek z łańcu­
szkiem.

Józef Matwijów, zamieszkały na Bogdanówce, 
skradł w sklepie Gajewskiego przy ul. Sykstuskiej 
dwa złote pierścionki. Sprawcę aresztowano.

W sklepie Izaka Korkesa, ul. Halicka 3, skradł 
ulew/śledzony sprawca dwie sztuczk bna'ferji, war­
tości 150.000 Mk.

P. Michałowi Boberowi skradziono z wozu wo- 
’rek słoniny, wartości 28-000 Alk.

W dniu wczorajszym ziodzieje dostali się do 
mieszkania p. Heleny Duczyńskiej, crzy ul. Poto­
ckiego 12, skradli jej garderobę reprezentującą war­
tość 202.000 Mk.

—  (t. z.) Zraniony nahajem arn*atnJm. (be­
ksa Tabaka orząc pole w Laszkach, pow. Jaworów, 
zawadził pługiem o zaryty w ziem ę pocisk armato1, 
który eksplodował i poranił go ciężko. Równ^ t  konie 
zostały pokaleczone, pług zaś doszczętnie zniszczony.

—  (t. z.) „Zielona armja® hula. Jak donoszą 
z Bobrki do okr. Urzędu śledczego, w niedzielę ro­
zegrała się krwawa walka między bandytami a po­
licją państwową. Policia zrobiła ob'awę —  starszy 
posterunkowy Cichocki zetknął się wśród chałup z 
dwoma niebezpiecznym' bandytami, Stanowskim i 
Przyszlakiem. Obaj bandyci uzbrojeni w karabiny, 
podnieśli przeciwko nierr 1 broń i skierowali ją ku 
jego piersiom. Poster. Cichocki nie uląkł się i 
cofnąwszy się o kilka kroków, dal kilka strzałów z 
rewolweru. Na ziemię runął bandyta Stanowski, 
ugodzony w samą skroń, bcndyta Przyszlak zasiał 
ciężko zraniony kulą rewolwerową w brzuch.

Bandyci ci od dłuższego czasu terroryzowali 
caiy pcwiat bobreckJ, zmuszając niejako całą lud :ioić 
do składania im haraczu.

—  Ifi/yta dziennikarzy s:wajcarslrich. Z 
Warszawy donoszą: w środę o godz, 2 popoładnin
Syndykat dziennikarzy podejmował śnladmHem dzien- 

,n karty szwajcarskich, którzy rannym pociągiem 
jprzyoyli do Warszawy. Imieniem pras/ przemówił 
1 poseł Władysław Jabłonowski. Odpowiadali redaktor 
Ctiabios Conte z Lozanmy, red. Vaterlandu Auf der 
Maur, któremu o-ioewiedział red. .Nowicki. Ba.dw  
serdeczne przemówienie wygłosił prof. Mi lout z Lo­
zanny.

—  AdifflfjJOl Z Konstantynopola donoszą:
, Szereg wybitnych osobistości tureckich, tudzież po­
słowie japoński, serbski I gruziński oraz członkowie 
tutejszych poselstw zwiedzili w towarzystwie przed­
stawicieli poselstwa polskiego osadę polską Adaispol.

— Stan zdrowia Lenina. Wedle ostatnich 
wiadomości z Moskwy zuacznie się pcgoiszył.

—  MlędzymrżdGwy Kongres Chemików 
otwarto wczoraj w Lon yn e przy udziale 110 dele­

— Żołnierze batalionu szturmowego I. bryga­
dy lwowskiej (kapitana Schwarzerberg - Czernego), 
oraz kompanji szturmowej l o. strzel, lwowbich. 
zbiorą się dnia 1 lipca b. r. o godzinie ó wieczo­
rem celem omówienia spraw osob stych i baidrc 
ważnych w lokalu .Związku"obrońców Lwowa* przy 
ulicy Ormiańskiej 2, 111. p.

— Zn Związku społeczno - narodowego. Po- 
siedzenie społeczno-naiudowego kiubu radnych miasta 
odbędzie się jutro, w sobotę, 1 lipca o godzinie 5 
popołudniu w kawiarni „Reraissance**.

Zebranie członków Związku spofeczno-narodo- 
wego odbędzie się w sobotę, d. 1 lipca o godzinie 
6 wieczo-em w pokoju klubowym kawiarni „Renai- 
ssauce**.

Posiedzenie zarządu lwowsk:ego Związku spo­
łeczno-nai odo weg o odbędzie się w niedzielę, d. 2 
lipci o godz. 10'30 rany w .Romie".

—  Nadzwyczajne walne zgromadzenie Pol­
skiego Związku urzędników instytu :yj finansowych 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę, 2 lipca o 5 
popołudniu w saii Sokoła.

—  PalsKle Tow. „Dzieci na w ie ś“ zawiada­
mia, ze kolonja dzi wcząt do Gdyni wyjeżdża w s i-  
brtę 1 lipca o godz. l i ’45 przedpoŁ, a kolonja do 
Rabai we wtorek 4 lipca o godz. 4 ‘50 popołudniu. 
W obu razacn runk zborny półtora godziny przed 
odejściem poc ągu w hali,

K O N K U R S .
W Zakładzie wychowawczo - poprawczym w 

Przedzielnicy powiat Dobro.nii są do oosariz nia:
1. Fosada kapelana i dwie posady nauc /cieli 

szkół powszechnych w X. stopniu płac urzędników 
państwowych.

2. T.zy posady majorów, instruktorów w XI. 
stopniu płac (krawiec, sżewc, ogrodnik).

3. Jedni posada pomocnika kancelaryjnego 
piszącego na maszynie w XII stopniu plac.

4. Jeana j'o,ada woźnego.
Wszystkie posady z wolpem mieszkaniem opa­

łem i światłem.
Udokume;;tow ne p id m ia  ukwalifikowauych 

kandydatów m h ży  wnosić do prezydjum Sądu ape­
lacyjnego we Lwowie do 31 lip a 1922.

Lwów, dnia 6 czerwca 1922.
. Czerwiński m. p.

-3 0 -
Małe Culosssutn pod dyrekcją Ludwikowskie­

go i Bronik wsk:ego powstaje z dniem 1 lipca w
dawnym teafr/yku .Bagatela". Sadzimu, że freuwen 
cja będzie olbrzymia, gdyż ruchliwa dyrekcja przy­
gotowała wspauialy program.

O f i a p w  i  £ jo f c & f £ f m $ f a B f i i a
• (złożone w Administracji).

Na dzieti Sybiraków: Państwowe seminarium 
naucz, żeńskie za miesiące czerwiec, lipiec i sier­
pień po 20.130 Mk. razem 6U.390 Mk,, p, Sujui- 
kowska 325 Mk.

Notatki Ute?ack3-arv/$ijcz;i3.
R e p e rtu a r  T ea try  JUiejaiiag®. 

fcczątek przeostawki 0 godz. 7‘3<j wieczorem.
Dziś, w piątek „Złotnik z ToJeuo“, opera w 3 

aktach 0  Tenbacha.
IRppertuą- Teatru Mah§® ftil* Gródecki 21.

Dziś, w piątek, sobotę, niedzielę i poniedziałek 
.Kochanek z obłoków", kcmedja w 3 aktach Baera 
i Verneuilla„

fbporłisar Teatru Nowaśsl.
Dziś, w piątek występ Maryli Gręaio, znako­

mitej tancerki.

—  W ystawa Tow. sztuk pięknych, w  Pałacu 
sztuki na placu Targów wschodnich otwarty jest 
Salon wiosenny codziennie od godz.. 11 rano do 7 
wieczorem.

Cyrk A . C IN ISE t.ll
L w ó w , P 3s e  B e i^ s .

W sobotę 1/7-. 19 ’3 P ie r i-U "  
u rotiytie  ‘acr.enle
W  i i e d z ' e l ą  I  p o  2  p n e - i -

Kozstr zel^nie mordercy, tymi iu
(t. z.) W środę rano rozstrzel no w Bryg:dka; 

Ignacego Amałowkz?, który jcsz:ze w I s o p a d . 
ub. r. skazany zost-1 na śmierć za zainordo.»ai-' 
Hryńka Sttcia, męża kochanki Amał wic a.

Amełowicz hyl już raz skarany na karę śir ei 
za morderstwo, którą to karę za:. i:n on o  mu i 
20-letnie więzienie. K tę  tę odcierpi/1 a obecnie ii 
puścił s ę  zbrodni po raz wtóiy ^

Za tę zbrodnię sąd przysięgłych skaza! ao .̂ .

sępny < 
tae-me : i łu
sły say
Sosnofw.

śrnlerć. ffmałotJr.cz wniis! do Sądu Najwyższego
■dżtlenie nieważno'ci, lecz wyrok zos‘3ł żatwięrdz 

zaś Naczelnik Państwa nie podpita! u aska/ien a .’ 
Skaeaniec ciechciał się wyspowiadać i na śmio. 

poszedł dziwnie zrez, gr.owany.
Liczył on 56 lit  życia.

swej w  
gottea 
cy  w  ś 
azjeer^t 
,się już 
i pod fcsi 
ognisty  

Jafe 
oHcano: 
najłepr
swój w

P ro ces Puzappu.
(C zternasty dzień rozrra'.vy)

(t. z.) Proces Pnzappu budzi coraz mniej-,.} 
zaintereso*ranie— sala sial: świeci pustkaiiE, Pió- 
śvdadkow, i dziennikarzy nikt nie przysłuchuje st 
rozprawie. Przez salę przesuwają się, jako śwladk, 
wie, rozmaici kupcy, którzy mieli stosunki haadli, 
we z Agencją Puzappu

Na środowej rozprawie obrońcy obwiaianyc" 
wystąpili z całym szeregiem woiosków, motywow 
uych przez di. Pieracklego. Obrona domaga s 
przesłuchania 20 nowych świadków. Świadkowie c 
w przeważnej części reprezentanci Izby handlowej 
przemysłowej, mają być przesłuchani w charakterz 
rzeczoznawców.

Przesłuchano już wszys kich świadków, z w, 
jątkiem dwóch, którzy wyr-JCjiAi podobno do Gddó 
ka. Świadkowie ci mają być przesluchaui dziś, o,a 
dwaj świadkowie odwodowi, dopuszczeni przez try 
bunał na wniosek obrooy. Resztę wniosków obioa1 
trybunał odrzucił.

W soDOtę zakończy się prawdopodobnie po 
-tępowanie dowodowe, wyrok zaś zapadnie w przy 
sz !ym tygodniu.

tQpór. 1 
ich na
ważnie; 
talentu 
odp^w i 
staje s 
dirama-t 
miała 
diobre i 

Do
(Helski 
datmła 
land ia 
mria, 
p ra y a it  
udaia. 

Na 
Sośnem 
ppiańsŁ 
prawiie 
daleki 
Za u waz
w  ixłs 
dziejriit 
wana 
sten),

Z  Is a t r u .
pr^epr 
trzecie 
ski fra

stawienia. - Początek popoł. o godz. 4-tej.. wieczt r o godz. S-15 
Kasa czynna od godziny ll-tej rano cez przerwy.

„Kląłw a“ Star. W ysnartsj ibgr.
Zaryzykowano pomysł równie śm iały, jal 

i niebezpiec my. Zwrócotno się do skarbrticy W y  
cpiańskkgo i wybrano „Klątwę*1, a wiać dziel-o^ 
po „Weselu** — m oże najbardziej sceniczne z ca 
tej spuścizny dramatycznej poety.

Jedaalk'.
w ydobyć całą grozę, jaką d yszy  niemal każ­

de sło w o  „Klątwy** — nie zatracić nic z utajo­
nego i jawnego niepokoju, który od wyschnięte! 
posuchą ziemi i niewzruszonego błękitu nieba ku 
gromadzie niewidoczną smugą idzie - -  seres 
htdzkie dygocące lękiem przed karą, biedne ser­
ca, których z piersi w yrw ać nie sposób, ukażą* 
tak, b y  (żadnej ich rany nie zakryć —

to niełatwe zadanie. A p-ócz tego nasuwają 
się jeszcze inne trudności. Jeżykiem W yspiań­
skiego m ów ić m oże tylko ten, ikto jego duc '12 

pojmie; chóry na w zór greckich muszą stanowić 
zbiorową, zwarta jednostkę, jetkm niejako głos. 
i przez odpowiednie cieniowanie stw arzać tło i 
nastrój; scena — równolegle do poziomu dzieła, 
powinna mieć charakter możliwie prosty, sw oj­
ski, oryginalny.

Teatr lw ow ski do pew nego stopnia zadante 
swoje spełnił. Duchem opiekuńczym w ykonaw ­
ców  „Klątwy** była  przedew szyykterr Ordon- 
Sosnowska. Zdziałała więcej niż reżyser. Ona 
to prowadziła na w y ży n y  sztuki w szystkich — 
bo przecież w szyscy  za ma pójść chdeli — sama 
jak pochodnia promienna rozjaśniała innym dro­
gę. Ona — niestety iedyna — w  zupełności przy-^  
Sfwoiła sobie język W yspiańskiego, a każde słow o  
przez nią wypow iedziane miało moc i wartość 
taką, jaką w eń tchnął twórca. Inni artyści po­
zostawali pod jej w a żen iem  — i widoczne b y ło ,, 
jak wrażenie to wzrastało- I tak po adsłonifl 
pierwszej, w  której raiło się od usterek (gra bla­
da, chóry rozprzężone), o iatoŁ i II. była łu i  
gremnym krokiem najuzód rew aołe błędów  1»  
ćecych  popełniano, dano naw et o a n f  matner, 
tów  praraudzświ'0 pięknych; — całość jsiams. 
pod względem  gry aktoreufcj praawistewhłs H,< 
słona III. Jakby tragedia suaiKada wsf.i
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rcy.
3ryg:dka;
I s opad ,. 
ordo ■> ii-

rę śmei  
no mu i 
>ecnic u

, 'dla! go . .

tym i ludźmi — po ludzku, a niesam ow ity, po­
sępny  cza r bijący z „K lątw y1' ułatw ił im zrozn- 
ndrnle i odczucie jej.

i Harda, nieugięta i bez serca, dopóki nie u- 
s ły sz y  przepow iedni Pusteln ika, M łoda O rdou- 
Sosnowskiej, staje sie pod w pływ em  poczucia 
swej wśiiy i obaw y przeznaczenia, iak jagnię ła ­
godna, a przygotow ując się do ofiary, z  grzeszni­
cy w  św iętą  się przemienia. Na stos w iedzie sw e 
dzisocręta, by  ra^ean z niemi zginąć, zap a trzy w szy  

szeS° lC| ,się już ty lko w  Boga. A kiedy duszy zb y ła  w iaca
wi;rdz 
ien a, 
na śmie.

» U J

mniejsi 
n:. P.ó- 
'fcaje sT 
świadkT 
haad k

/iuLny i 
utywow 
maga i  
<o«ie c 

i d'l owej 
arakterz

z  w] 
lo Gd a” 
tiś, ora 
•zez try 

o b io ”

me po 
w przyj

TELEGRAMY.

ipod księdza dom, z palącą głow nią, sam a iak słup 
ogn isty  i k rw a w y  — dosięga jej ręka. losu.

ja k  Sosnow ska potrafi po rw ać  nie tylko pu­
bliczność, ale i ak to ró w  m ieliśm y w  „Klątw ie11 
najlepszy  dow ód. Z początku nasi artyśc i, m ający 
■swój w łasn y  szablon zachow yw ali niejako bierny 
^ o r .  K ońcow a scena dov,iodła jednak, że stać 
ich na czyn a rty s ty czn y . N ależałoby jednak roz­
w ażniej zastanaw iać  się pad obsadą. Rodzajow i 
talentu  iM ihułow icza rola K siędza s tanow czo  nie 
odpow iada• N aw et jego m łodzieńczy rozm ach 
staje się bezradnym  w obec jednolitego napięcia 
dram atycznego. S tąd  w ięc postać  Księdza mte 
m iała w yrazu  i s iły  - należytej. M ihułowicz daf 
uoore epizody, ale nie s tw o rzy ł całości.

D oskonale za ry so w ała  się sy lw etka P aro b k a  f 
(Belski-Kowalski), konieczna w idm ow ość u w y ­
datniła się w  postaci pustelnika (L outm an), w f -  
land jako M atka by ła  nieco za sztuczna i za Z i ­

m na, N iem iryczów na, D ziew ka, w ięcej rńż po­
praw na. S arnow skiem u w iejskie ty p y  zaw sze się 
udają, to też i jego S o łtys m iał cechy dodatnie.

Nasi a rty śc i pow inni jednak w słuchać  się w  _____       ^ _____ ___
Sosnow ską,„jeśli nie chcą w ypaczać języka W y - j pnzypuszczataym  następcą Lenina m a b y ć  D zie- 
spiańskiego, k tó ry  w  ich u stach  b rzm i czasem  rżyfiskij

ZAJMOV/ANIE GCRNEGO SLASKAi
K a to w ic e . 28 czerwca cd b -lo  s :ę przejecie 

władzy adminhtraiyjnej w czwartej sirelie Górnego 
Sljska po stronie polskiej w powiecie Pszczyńskim 
i po L Mej części po w. racrborsaLgo, Wojska angiel­
skie opuściły dz ś tę strefę. Po zdjęciu sztandarów 
jpa icyjuy h zawieszono sztandary poi kie. fiutr.o 
.' kroczą do tej s refy woj-.ka po’skic.

WYMIANA CjsTÓW WARTOŚCIOWYCH 
MkjDZY rOLSKĄ A CZECHOSŁOWACJA.

P rag a . (A \j/.) C zechosłow ackie rąufisterstyAo 
poeta: i telegrafów  do-nofi, że z  dtneir 1. VII. bar. 
nastąpi w zajem na w ym iana listów  w m o ść ia w y c h  
m iędzy C zechosłow acją a  Po>ską. T e  listy, k tó ­
rych w a rto ść  podana do 1000 franków , p rzy jęte  
b^dą w edle relacji 10 kor. czeskich za 1 Srani) 
N ależność asekuracy jna w ynosi 20 cem iroów  za  
każde 800 fi anków .

STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE,
Berlin. (PAT.) Reiclustag uchw alił następn 

jące u s ta w y : D eklarację R ząuu polskiego i nie- 
niieckiego do  układy polsko-n iem ieddego w  sp tar 
w e  Gornego Śląska, iza-wartegjp dnia 15. m aja br., 
ustaw ę o u k ład zk  polsko-niem ieckim  w  spraw ie 
ułatw ienia ruc.hu granicznego, u s taw ę  o układzie 
polsko-niem ieckim  w  przedm iocie w łasności fi­
skalnej, hutniczej i górniczej w  polskiej części G. 
Śląska z dnia 15. czerw ca  br.

EWENTUALNY NASTĘPCA LENINA.
Lyon. (PAT.) Radio. W edług  prasy rosyjskiej
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prawiie dziw acznie. N asz chór w  „K lątw ie" też 
da le k  od ideału  chóru, znaczną jednak różnicę 
zauw ażyć morżna b y ło  m iędzy jego spraw nością  
w  o g o n ie  I. a osta tn ie j; nie jest w ięc bezna­
dziejnie. R eżyseria n iezbyt dokładnie p rzestud io ­
w ana (trudno przeboleć skreślenie kilku ptęknycn. 
scen), m  ogół jednak bez w iększych  błędów  
P rzep ro w ad zo ra , św ięciła tryum f w  odsłonie 
trzeciej. D ekoracje nie przem ieniły  sceny  w  w iej- 
siei fragm ent, chociaż złudzenie w si jest w  „Kląt­
w ie" niezbędne.

p . Oruom-Sosnowskiej, k tó ra  głów nie p rz y ­
czyniła  sid d o  w a ż e n ia , jakie sp raw iła  „K lątw a", 
W yraziła pubtiozność podziękę w  f a m ie  kw ia tów  
i en tuzjastycznych  oklasków . A. Tram.

r.
Bftap złota i tiasztiwici.

W  pierwszych dniach lipca odbędzie się ficy- 
Lęja w  lwowskim  akcyjnym  Zakładzie zastaw m - 
r t  rrn.

Zalśni złoto, rozśw ietlą się krw aw ym  bla- 
SKterr rubiny, zabłękitnią turkusy, spojrzą tajem­
nicą żółtych óc-z topazy, z  cichym szelestem  
rwzsypią się) perły i tęczą królew ską olśnią d y a -  
men ty. Rzucił je tu ruch wojny, zmiany majątko­
we, zapłakała nad niejedepre klejnotem tragedja 
rodzmna, zam arło w  nan czyjeś Wspomnienie lep­
szej doli łeb uśmiechu ust kochanych, dziś już 
martwych. Ten łatały ukaz jest kłepsyd-ą oznaj­
miającą ostatnie podzwoarr.e ws,iomnieniom Me- j radach komisarzy ludowych, 
jednych oczu, które niespokojnie czyiaja datę z a -. Boran, (PAT.) D o kancelarii R zeszy nade- 
hadłości zastawu Rozpoczną się szukania pienię-J szła depesza od idzlcz snina, którą on wyrażto u- 
dzy; oczyw iście bezskut jczae Rezultat? Solidar-1 bołewartie z  powodu śmierci Ruthtenaua. który

Londyn. (PAT.) Router, donosi z  Rewia,
że najnowsze wiadom ości z  M oskw y głoszą, iż 
stan zdrowia Lenina w  ostatnich czasach znacz­
nie się pogorszył. M ówi osi tyifco z  trudnością, a 
częto zaw odzi go panuięć, tak, iż Me poznaje o- 
sób ze sw ego otoczen ia . Dwaj znani lekarze nie­
mieccy wyjechali aeroplanem do M oskw y.

PR a Y/ICO W C y NIEMIECCY G R0ŻĄ„
Praga. (PAT.). „Pragęr Tagebiatt" denosi z 

Berlina, że minister Ulrich otrzym ał ząwiadou 
mienie, że  organizacja „G ansitf umieściła go na 
liście osób, które mają być w najbliższym czasie 
zgładzone.

Berf&i. (A'W.) W ybitny połityk lew icow y Ger­
lach, oraz socjalista n iezaw isły  Hoffmann, otrzy­
mują codzień listy z pogróżkami mb w y w o ły w a n i 
są do telefonu, za którego pośrednictwem jacyś 
ludzie przepowiadają jm los Erzhergera i Rathe- 
rraua.

UKŁAD FRANCUSKO -NIEMIECKL 
P aryż. (PAT.) Komis ja odszkodowań zatw ier­

dziła dodatkow y układ francusko -uierrikdd, do­
tyczący dostaw  w  nahtrae i zatwierdziła zasady  
układu zaw artego przez Benehnensa do poszcze­
gólnych artykułów  i k%du wŁesbadeńskiego. .

BRATNIE SERCA.
Gdańsk. (PAT.) 28/6 „Gazetą Gdańska" do­

nosi z (Rewia: Że do (Moskwy przybyło dw óch g e ­
nerałów niemieckich celem  wzięcia udziału w ną-

stał na czek organizacji ,,Co isul“. Miała ona na. 
celu usunręcrt 12 żydowskich wybitnych osobistości,: 
międey ianym i Wolffa, caczŁ-lne^o redaktora „Berti- 
a ir  T ghlattu Aies7iowi.no również niejakiego Ni- 
drig^, nakżąccgo io  te] organir.acj' Kierował o w  
autom ubiłem, z którego zastrzelono Raihenau a. jwor.- 
dercy zaopatrzeni byli w pistolety repetjerowe i re- 
wołwery maszynowe.

BUDŻET FRANCUSKI.
Paryż .(PAT.) B avas. D eputowaary B okano- 

uiski, sp raw ozdaw ca kom isji finansow ej’ Izby od-, 
czy ta ł spraw ozdanie w  sp raw ie  projeM n budże­
tow ego na r. 1922. W edług  pro jek tu  przew id>- 
w any  jest deficyt na w ym ieniony rok w  sumie 
3.900 miłjraiów franków , w hbzając w  to  sumę: 
500 rra jonów  na am ortyzację  długu publicznego. 
B okanow ski zap ro p ero w ał ed em  zm niejszenia' 
deficytu ograniczieclc w y d atk ó w  ■ o  1.400 mMjo­
nów  i powi^^kszenie dochodów  o  2 m iliardy. O - 
szszęd n o śd  dotyczyć m ają budżetu m in isterstw a 
w ojny  i mairynarkV  redaikcji person atu u izęan i- ' 
czego, obniżenia stopy  procentow-wj od pożyczki 
obrony narodow ej, w strzym anie  w p ła t do Bartku 
Państw ow ego . Pow iększenie  dochodów  ma na­
stąpić orze z ponow ne opodatkow anie napojów  
hygieniicznych, zw iększenie podatków  o c  p ro ­
dukcji rolnej, zw iększenie opodatkow ania w y ro ­
bów ty ton iow ych  i zapałek.
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Zurych Marki polskie OO-pO

Teiidencji w dolar:ch bardzo s:ina; w marka.h 
aiem. lekko zwyżkowa.
uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kura inlor-

toacyjny, driąja, w cawiasin kura nteofi- 
t]a!cej giełdy.

ha szajka debrze zorgairt sowa cr, ch cbyw atcli 
czarnej gieM y nietUpuści nikogo z obcych do 
przetargu, ale wykupi kosztow ności na to, abyś­
m y je za klika dni zobaczyli na w ystaw ach z  na­
pisem „Okazja". I zmowu pójdzie w  pasek złoto, 
zalśnią drogie łr-orteme na palcach paskarek. Naj. 
lepsze rzeczy zostaną pizc-wiezWiTie w  niepraw­
dopodobnie sprytny sposób, w  garbach sztucz­
nych łub pumach qd aut zagienicę. by uzyskać 
óbcą v'atuta do spekułacji. 'lak  b yć  nie po- 
yńnnol

Taka instytucja, jak P. K. P. powinna złoto  
i kosztow ności przv podobnych okazjach w yku­
pyw ać w  prost od  Banków, a każdy pohfd bank 
% dobrze zrozumianym n tr o d c w m  ln teresb  po­
winien to ułatwić. My śl tę rzttctMny w  nadziej, 
że przecież kttfc z  miarodajnych osób zwrć-ci na 
nją uwagę. Nc

zapoczątkował przyjazne storunki m iędzy Rosją 
a Niem cam i Cziczerin prosi o w yrażenie w spół­
czucia matce i rodzime Rathenaua, w  końcu o- 
świadcza, że wypadek ten jeszcze bardziej zacie­
śnił sfccsuiJa przyjaizni m iędzy Rosją a Niem­
cami. (

MORDERCY RATHENAUA  
Berlin. Policja aresztowała jednego z morder­

ców Rathenan’a, Ernesta Wernera Techcws, który 
schronił się w posiadłości swego wuja v pobliżu 
Frankfurtu n. 0 ,  jest to Jein z tych ludzi, który 
kierował automobilem. Policja otoczyła posiadłość i 
schwytała Techowa, mimo stawiania przez niego o- 
poru. Aresztowano również oficera Wintera* który 
bral udział w zamordowaniu Ratbenau’a.

- Hamburg. Natrafiono tu na śl idy hambur- 
sbiej afery dynamitowej, której członkowie należeli 
do tajnej organizacji obejmującej cale Niemcy, a ma­
jący również n? c :lu zgładzenie Rathetaau.a. W związ­
ku z tą sprawą aresztowano oficera Wennecka, kró.y j

PogOiNLi) rh’a 5 : 1  (1 :1 ) 29  b m. zawedy o 
mistrz, kl. A. Bc sko Pogoni.

Zaczyua Pogoń. Ładnie przeprowadzon/ jej 
atak kończy cię oat’em. Gra początkowo chaotyccna 
przenosi się z jednej połowy boiska, na d ugą, znać 
jednak przewagę Pogoni. W 12 min. wskutek b> u 
lewego obrońcy Ignarowicza a jes cze większego 
Mie ka Kuch. prawy łącze k Ciemior zdobywa1 
pierwszego i ostatniego goda dl Lecliji.

Pogoń gra nerwowo, powoi jednak ujmi-je 
iiii ja.ywę w swe ręce i zaczyna „dusić". Ładnie 
przep owadzoae atak: odpiera bądźto bramkarz, L-ądźto 
odbijają się one od nóg gęsto pod bramką usla* 
wionych graczy Leciijt. Popiero w 34 min. Garbień 
z misternego przeboju uzyskuje 1 bramk; dla Pogoni. 
Burza oklasków, Fogań „dusi" coraz bardziej sku­
pionych pod swą brarnuą graczy Pechji.

bruga połowa upływa ood przygniatającą prze­
wagą Pogoni W 50  min. Sfonecki z karnego zdo­
bywa dragą bramkę dla Pogoni. W 52 min. prześli­
czna kombinacja zakończona ładnym rzutem głową 
przez Wacka, piłka jednak odbija się od słupka na out. 
55 min. przynosi Jej t izo ją  bramkę, strzeżoną przez 
Aslacowlcza, 56’ czwartą, strzeloną przez Wacka i 
w 68 min. piątą i ostatnią przez tegoż samego. 

Rogów 11 : 1 dla Pogoni.
Na wyróżnienie zasłigają: bramkarz', który swą 

ofiarną grą uratował Lechię od dwucyfro wej porażki, i 
Z Pogoni d.«b y  był Wacek, Garbień w wido­

cznej niedyspozycji. Sędziował p. Szargiel, pozosta­
jąc przez cały czas w kolizji ze spalonymi.

Pogoń II. —  Lechja II. 2 : 3 (2 : i).
i. m.
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■ T. V. 122/22 3. W drażanie postępcw ania celem 
udowodnień a zaszłej śmierci. A leksander F e d y  k,  
syn Onufrego i Anastazji, urodzony dnia 24 m rca H-8 

<3. w Bohatiioweach, zam ieszkały w józetów ce powia 
;Tarnopol, należąc do wojska ukraińskiego orał udała 
;w walkach poisko-u ;ra.ń kich, a wzięty do niewoli 
‘po'skiej zacm row ar »a i f.is i zm arł w tafeo ze jeńców 
;w Tarnopolu pom ieszczonego wówczas w szkole Mic­
kiewicza w drugiej polew ie grudnia 1919. s\, co stw ier­
dzają świadkowie W ładysław  Su oh; c li i Józef Sko­
wroński. Gi y je s t  prs w dcpodobuem , że A leksander Fe ■ 
dyk poniósł śmierć, przeto »ia prośbę Jego żony Marj 

'Fedyk zarządza się postępow anie, celem udow od iieni..
1 zaszłej śmierci. W ydaje Się ogóln i w ezw .aie, aby uwi - 
< domłono Sąd lub kurstora ad w. Dra Bobowskiego w I V  - 
jnopolu, w przeciąga irze tli miesięcy od dais og łosze­
n ia  (ega eoyktu w gazec e urzędow ej, o zaginionym. 
.Po upływie iego czasokresu 1 po podjęciu dowodów 
Sąd rozstrzygnie o wniosku, u

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 2. czerw ca 1323, 6227
T. 8 22. Edykt, W d ro ż en i postępow ania cel sir, 

Uznania za zmarłego. Jan Słob^dzlan, urodzony 12. m r- 
1 ja  1877. t\ w Myślowej powiat Skałat, pow ołany w czr- 
sie nicbllizacji w r. 1914 do wojska, j. ko żołnierz 35 
p. obr. kraj. b rał udział w w ojnie św iatow ej i w 1915. 
r. dosta ł się w Przemyślu do niewoli rosyjskiej, skąd 
“ake chory na tyfus w sianie groźnym wywieziony 
został w głąb Rosji i od tego czasu nie daje o sobie 
żadnego znaku życia. Gdy zatem  trzy jąć  należy, ż e z -  
chodzą wymogi ustawy do uznania go za zmarłego, 
przeto w draża się na prośbę jego siostry Hanu;ki p o s tę ­
powanie, aceleuł uznania go za zm artego. W ydaje się 
orzeto ogólne wezwanie, aby udzieiono Sądowi lub ku­
ratorow i Diowi Bobowskiemu, adwokatowi w la ru o p o - 

j la, wiadom ość o zaginionym. Ja n i ołob odziana, o ile 
'żyje, wzywa się, aby przed niżej wymienionym Sądem 
staw ił się lub w .inny sposób uwiadom ił o życiu, bąci 
tutejszy oa ponowną proścę :0 upływie pół roka od ogło- 

i szenia edyktu w gazecie urzędowej rozstrzygnie o w nio­
sku, Sąd obiegowy, Oddział V.

Tarnopol, dnia 2 1 . kwietnia 1922. 6 20
T. .87/22/2. Edykt. D łjan Maksym, syn M elechji- 

sza i Jftąfji, rolnik, gr. k a t ,  żonatą z Aaną z Zupo w,
1 urodzony 16 lipca 1837. r., zam ieszkały w W asiuczynie 
; służył w ostatniej wojnie austr. 55. p. p. i w edle ze- 
’ z nań św iadka M ikołaja Kszyka dosta ł s ę je .ien ią  1916 
r. do niewoli rumuńskiej i jako jeniec zm arł w Jesrach 
W zimie 1916/17 r. i od tego czasu  niema o mm żad­
nej wiadomości. Na wniosek żony w draża się postępo­

w a n ie , celem ustalenia dowodu jego śmierci, w zyw a­
jąc każdego, btoby miał o nim wiadomość, a ta k ie  je­
go samego, aby dał znać o tam  Sądowi do 3 miesięcy 
od daty ogłoszenia edyktu 1. j. do dnia 39. lipca 1922 

’ t. Po tym dniu Sąd spraw ę rozstrzygnie na wniosek po- 
, nowny. Sąd ok ę 'c  wy Oddział IV.

Brzeżany, dnia 5. kwietnia 1922. 5789
T. 66/22/3. Michał Hladun, syn Jacka zB erem ian 

u~ 'dzony 16. października 1896.r., w stąp ił w sierpniu 
1914. r. podczas ogóirfej mobilizacji do czynnej służby 
przy austr, 95 p. p . brał udział w wojnie św iatow e , 
poczem wszelki ślad za nim zaginął. Gdy zatem  maż 
na przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domnie­
mania śmierci w myśl ustawy z 31. marca 1918. r. Nr 
128. Dz. u. p., zarządza się na wniosek Anny Hladun 
pouępow anie, cełem uznania wy mienionej osoby zazm ar- 
łą, a zarazem  ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi albo Dr- Bernsteino- 

•wi w Czortkowie, którego ustanawia się karatcrem  uie- 
obecnego. Michała Hladuna wzywa się, ażewy ita w - 
się przed  podpisanym Sądem lub w inny sposób dal 

1 znać o Cobie. Po dniu 31. grudnia 1922. r. Sąd na pono­
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za z i r i i -  
łego. Sąd okręgowy, Oddział )V.

Czortków, dnia 29. maja 1922. 6171
T. 6/22/5. Edykt. Smereka Iwan, syn Teodor;; 

,i Magdaleny, rolnik, gr.-kat., żonaty z K atarzyną z Recz- 
kowikich, urodzony 2. w rześnia 1886. r. zam ieszkały 
w Zioczówce, słu ły l w ostatniej wojnie Enstr. v 19 

. p. p ij  eh, obr. kraj. i raiat poL dz w wałkacłt z Moska- 
lam: w r. 1915. i od tego  czasu nie ma o nim żadnej 

.wiadomości. Na wniosek żony w draża się postęnow a- 
nio, celem uznania go za zmarłego, wzywając każdego. 
k 'oby miał o nim wiadomość, a także jego samego, aby 
dał znać o tem  Sądowi do 6 miesięcy od daty  ogło­
szenia edyktu t. j. do dnia 1. lis topada 1922, r. P o  tym 
dniu Sąd spraw ę rozstrzygnie na w niosek ponowuy.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, dnia 20. kwietnia 1922. 5772
T. 16 22/4. Edykt. Potaw ski Daniel, syn Andrzej 

’ Anny, rolnik, gr.-kat., żonaty z K atarzyna z Derako- 
wiczów, urodzony 23. listopada 1888. r., zam ieszkały 
w Błotni, służył w ostatniej wojnie austr. w 5$. p. p. 
i w wrześniu 1914 r. jako ranny dostał się do mew i! 
rosyjskiej w W oloczyskach, w edle zeznań świ d a 
Wasyla Dwomiaka zm arł i od tego czasu  ni? ma o nim 
żadnej wiadomości. Na wniosek żony w draża się postę- 

, powanie, celem oślice u i a aowodu jego 5m erci, wzywając 
każdego, ktoby miał o nim wiadomość, a  także jeg j 
samego, aoy dał znać o tem Sądowi do trzech m iesię­
cy od daty ogłoszenia edyktu t. j. do dnia 1 . sierpnia 
19:2. r. P o  tym dniu Sąd sp ra w ę  rozstrzygnie na wnio­
sek ponowny.

Sąd okręgowy, O ddział IV,
i B .ieźiiąy, dnia iO. kwietnia 1323. _  6779

T .8/22/7. Edykt. Tymko v.. g ;  Mikołaj Paduczak, 
*7n Micnała i Małankś, rolnsk, g . k i., żonaty z Anną 
ar. Bauaas, urodźm y 28 skrpni.i 1880 r ,  zam ieszkali 
.y Zołczowle, służył w ostatniej wojnie austr. w 2 5 
ogonie, & dostaw szy się do niewód rosyjskiej miał u rn -  
'.e um-zeć na ty fja  w 1916. r. i od tego czasu uie m ■
> ni su żadnej w iadom ość. Na wniosek żony w draża się 
oostępcw ante, celem uznania go za  zm arłego wzywająi 
k i/d eg o , ktobj miał o n m  wiadom ość a iakże jego 
amego, aby dał znać o tem. lą Jo w i do 6 ruies ę;y  cd 

aa.y ogłoszenia edykin t. do dnia 1. lis to p a la  1922 
r. Po tym dniu Sąd spraw ę rozstrzygnie na w niosek po­
nowny. Sąd ókrę-ow y, Oddz ał IV.

Brzeżany dnia 20, kwietnia 1922. 5774
T. 2C/22'3. Edyi.t. B ia łe m u u r Jan, syn Kazimia- 

■;a i Katarzyny; rc.nik, rz.-kat., żonaty z Katarzyną 
c W ody , ów, uredzony 20, lutego 183i.r. zaorfeszkały 
w Dunajowic, służył w ostatniej wojnie austr. w 55 p. 
. a dostaw szy się dc> niewoli włoski ;j pisał do mej 

jstatuira raz tin  w końcu października 1918. r. i od te ­
go czasu me raa o nim żadaej wiadomości. Na wniosek 
żony w draża się postępow anie, celem uznania go za 
zm rrłsgn, wzywając każdego, kioby miał o n !ni w iado­
mość a także jego samego, aby Ja ł znać o tein Sądo­
wi inb obrońcy węzła m a-źeńskiego adw . U. . Mllcho- 
wi w B rzeżasich , do jednego roku od daty egłosze- 
;ia eaykiu t  do .d n ia  1. maja 1U23. r. Po tym dnii 
3ąd spraw ę rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgow y. O ddział iv'.
Brzeżany, dnia 21. kwietnia li.2 ?. 5783
T. 16/12 4. Józefa KrzysT, córka W incentego i Sa­

lomei, urodzona 15 marca 1879. r. w J sienicy. w cie- 
■.iługi czas po zam ążpójściu wyjechała z zwym mężem 
A ’d ze]erii Chrobakiem w ce l.ch  zarobkowych do Ame­
ryk , gdzie wspćlnle mieszkali przez 5 la t w W estland 

a. Pewnej nocy i9 .8 . r. w czasie nieebacności męża 
żona tegoż zntk a z pom ieteksn ia iod  tego czasu  wszelki 
ślad o mej zaginął. Sąd o iręg , w Sanoku w zyw a każde­
go, ktoby o życin Józi f /C h ro b ak  miał jakąkolwiek w ir- 
aomość, aby dał o tem rznać Sądowi lub kuratorowi 
oieobecnej adw. Drowi S ącsca w przeciągu jednego 
;oku od d n a  og 'oszenia tego wezwania. Jeżeli w tym 
C3asic Sąd nie otrzym a żadnej wiadomości o życin je 
uzna ją  na ponowny wniosek Andrzeja Chrobaka z z 
z-.rarłą, a jego m ałżeństw o z nią zaw .rłe za rozw iązane 
Kuratorem nieobecne' i obrońcą w ęzła małżeńskiego 
mianuje się adw, Dra Stączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 19. kw iotiia 1922. 605
T. 55'22/3. Edykt. Dmytrów Jurko, sy:; A tanazeg0 

i Paranki, roiu i<, j?r. kat., żonaty z P arań tą  w 1 stona* 
Izie  1913 ur. 19/4 1888 zamieszkały w W otjszczyź iie 
służył .w osta niej wojn e austr, w 65 p. p. a  dostawszy 
ię w i. 1915 pod Przem yśle n do niewoli rosyjskiej 

został internowany w Ulic, pisał do rod /h iy  odsiaini.; 
kartkę dnia 4/3. 1917 r. i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości. Na wniosek żony w draża .;ię po­
stępow anie celem uznania go za zm arego  wzywa- 
,ąc każdego, ktoby miał o niu- wiadomość, a także je ­
go sam ego aby d i ł  zuać o tem sądowi a o 6 miesięcy 
od daty ogłoszenia edyktu tj, do  dnia 15/11. 1022. Po 
iym dniu sąd spraw ę rozstrzygnij na wniosSii po­
nowny.

Sąd oktęgowy Odfl lal IV.
Brzeżany, dnia-2 >. kwietnia 19 2. 5799
T. 64/22. Edykt. Malinowski Grzegorz, s. Miko­

łaja i Anny, rolnik, gr. k a t, żonaty z Katarzyną Do- 
browlańską, zam ieszkały w Z aiutu , siużyt w ostatniej 
wojnie an3 tr. w 7 p. u h i;ó v  : p sał do zony ostatnią 
razą 15/8 1916 r Bukowi ,y i od tezo czasu  nie ma o 
nim żadnej wiadomości. Na wniosez żony wdraża si; 
postępow anie cełam uznania ge za zm arłego j rozwią­
zanie małżeństw a wzywając każdego ktooy miał <■ 
:i m wiadomość a także jago  sam ego aby dał anać 
o tera sądowi lub obr. w ęcła małżeńskiego adw. Dr. 
unm eidauerow i w Brzeżai ach do 6 miesięcy od drty 
ogłoszenia edyktu >.j do dnia 30/ 0. iS23. Po tym dniu 
ąd spraw ę rozst zygnie na wniosek pimowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
B zeżauy, dnia 4. kwie.nia 1922 6036
T. 358/31/3, Edykt. Andrzej Kowal, syn P et a i 

Heleny, r-.inik, gr. k^t., żonaty z Ahaf ą Andrusyk, ur. 
17/11 1888 zamieszkały w Bouszowie słu. ył w ostatniej 
wojnie aastr. w 20 o. obr. kraj. brat udział w walkach 
na froncie włos irn i dnia 6/3. 1917, wenie zeznań 
rwiadków Paw ła Ukraińca i W asyla Konowała, kfórz;, 
na ją tę  wiadom ość od tow arzyszy broni m iał zgmąC 

ad kuli nieprzyjacielskiej i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiado rości z czego dom iem /w ać się na'eźy. że 
j iż nie żyje. Na wniosek żony w draża się posiępow -- 
,ie celem uznania go na zm arłego i rozw iązanie mał- 

ż.-ristwą wz>w ,jąo- każdego ktoby mi3l o nim w iado­
mość a także jego samego aby dał znać o tam sądów, 
lub oorońcy w ęzła m afżjńskiego adw . Dr. Milchowi W 
jjrzeżanach do 1  roku od daty ogłoszenia edyktu t j . c'o 
inia l / i .  1923 r. Po tym dn u sąd  sp raw ę rozstrzygnie 

na wniosek ponowny.
Sąd okręgowy O ddział IV.

B-zeżany, dnia 19. marca 1922. 5817
T. 127/22 3. W drożenie postępow ania celem u- 

Z jania za zm arłego. M k o łija  Hurceby, syna T eodora 
urodzonego 18. grudnia 188.» z«m euzkałego w Tyskow- 
c ich  S. p. Buczacz powołany n iib iiizacją do wojska 
uk-aińskiego odszedł na front i ostatnią wiadom ość d l 
) sobie w roku 1919 z obozu interno vanych w Pikali- 
cach ad Przem yśl. Gdy zachodzi ustawowo domniema­
nie śmierci tegoż wdraża się na p róśb ; Materny Kur- 
ct-by postępow anie celem uznania za zm arłego zagi­
nionego. w iadom ości o zaginionym należy udzielić S - 
dowi lub kuratorowi Michałowi H t eebu. M k o łija  Hur­
ceby wzywa się by p zed podpisanym Sądem jawił - > 
lub w inny spo?ób dał znać o swein życiu. Sąd tui 
na p nowną prośbę po dniu 30. grudnia 1922! wyda 
ostftecznS  orzeczenie.

Sad okręjow .’, O idział IV,
Staftió/awłw , daU  36, utąja 19122. 5138

T. .154 21 4  Eay.it. P ioir M isiak , syn G -eg o rza  
j Mcrji, rolnik v.v. kat., żo a ity  z P.-.rań»ą z Horode- 
ckith u : • 10 / 1 !. 1 S '2 zam ieszkały w Popł&wnikuCii, słu- 
żyl w osi-tiiićj w ojaie austr. w 41 p. p- brał Uuzi -i w 
walkach pod G rM-ją skąd pisywał aż  do czcfwea 1916. 
\V czasie tym wed ag ze/nań świadka Kisryły Lachoc- 
ufego m 'ał o ;ć  przysypany tp  idająceaif Uawiv.n<anii 
wskutek uderaenia grana u i ugodzony k mientem iv 
jgtowę. Od tego czasu nacina o nim żadnej wiadomo­
ści z czego domiemywać s ę n leży , że ju- nie żyje. 
Na wniosek ż ny w draża się p o s t ;pow an e celem uzna­
nia go za rm aiłego  wzvwając Każdego Ktoby miał 0 
nim wiadom ość a lakż ; jego sam ego aby znać c 
tem sądowi da 6 miesięcy oc ogłoszenia edyktu tj. do 
unia 1/9. 1922. Po tym d n u  saa spraw ę rozstrzygnie 
ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, O ddziił IV.
3rzeżanv, dni i 10 lutego 1222. 5818

,T .  80/22.3. E*ykt. Dlużeń Mi h l ,  s. Jana i Kąr<- 
iny Św der, . olnik, r r . k a t, żonaiy z M a;ją z Zału-;. 
Ich  ur. 26 4 1884 zam ieszkała w Sławentym c, służył 
w ostatm e; wojnie austr. w 40 o. p. i ' ta ł  udział w 
walkach z moskalami w r. 1315, w któ ych miał zo. t 
n-.r ny i oddany do szpitala i od tego czasu niema » 
urn żadnej wiadomości. Na wniosek żo y w draża się 
postępowań e celem uznania go za zm u ł-g o  | roz'-»\» ■ 
zanie małżeństwa wzywając kaźd-go  k*oby mi ł  0 łJ;o, 
wiadomość, a także jego samego aby dał znać o tsu- 
sądowi lub adw. Drowi Milchowi do 6 miesięcy op 
daty ogłoszeń a edyktu tj. da dnia 15/11. 1922. Po ty.v, 
dniu sąd s p r a w ę  rozstrzygnie na wn >ses ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany, d a la  25. kwietnia 1922. ; 81
T. 186/22/4. Zarządzenie postępuw ania celem 

d o w odn itna  mieici. Parańka Łomaga żona Wasyla 
nr. 3 i/1 0  T.67 w Artasowie córka Slefana i H  ieiy  
wł śc.anka rtale w N ahorci h za tn '8szkala w yjechać 
w r. 1915 do Rosji gdzie w e ile  zaprzysiężonych ze­
znań i świa ków H ycia Huka i Maiji Cituu zrna ła 
podczas podróży w w aronie kolejowym na ;tac  i W o­
roneż w październiku 1914 roku. W oóec tego na wr.ie- 
s;ic Anny Łom ga p ; s t ę '9w a u e  celem udowodni.nia 
śmie;ci a zarazem o g la sz , się wezwanie aby do i ma 
18 sierpnia 1922 udzielono sądow i w iadom ości o wy­
mienionym. Pc up ywi lego term ..u i po przeprow a­
dzeniu co w o ó v  jednak e nie prędzej jak w 5 mie­
sięcy od d;;ia ogłoszenia ego zarządzenia w gazecie 
urzędowej sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd ckr g. cyw. Oddział VII.
Lwów, dnia 18 maja 1922. 633;;
T. 1196/20/3. Zarządzeń e postępowania cele:, 

udowodnienia S mierci. Marjan S tu iisfaw  2 im. Szu- 
irow ski nr. 8 trudnią 1877 we Lwowie syu Feliksa i 
Karoliny < zawodu handlarza ostatn o zam eez ały we 
Lwoy .o rf o tał się jako to łn ;erz am ji ;u str. podczas 
zoobycia P j :e m \ś a  w r. 1914 jrz e -  Moakali . o  nie­
woli rosy j kiej i ia n  w Siaro polu usdle zaprzys ężo- 

yc i zeznen świadków W ojcie-ha Dąbrowskiego i Ja- 
n iwaszki i bu zs Lwov/a zachorow ał w kw ietniu 
1916 na plam isty tyfus i zm arł w skutek tej th  roby 
10 maja 1916 w szpitalu Nr. 12 w ut uro"olu . Wobec 
lego zarządza się na wniosek Petroneli Szubrow: niej 
we Lwowie postępow anie celem udow odnienia śnslerći 
a zsrazim  ogłasza się wezwanie aby do dnia 15 lip- 
a 19C1 dzielono sądowi w adomości o wymieniouyin. 

Po upływie tego terminu i p<* przeprow adzenia do. 
wodów jedn:k«w oż nie prędzej jak w trzy miesiące 
od dnia cg oszenia tego zarządzenia w gazecie urz - 
dowej sąd orzeknie o sta  eczuie o wniosku.

Sąd okręg. cyw. O ddz.ał VII.
Lwów, d na 24 marca 1 21. 6I ..5
T. V 3/ 22/5. Michał Szczyrba, urodzony l s'8ti r. 

w Żołyni, syn Jakóba i M arj', po ogloszenur mob.ii- 
zacj; vv sierpniu lo l4  r. przydzielony do austr. dyw: jj 
trenu nr. 1 1 , szw adron b, S taffd  6, poczta połow a n . 
54 pełnił służbę jako woźnica na froncie rosyj kim 1 
zaginą! w grudniu 1914 r, lub w siyc-niu 1915 r. w 
Kongresówce. Gdy zatem  rrzyjąć nalery, że z cnodzi 
ustawowe domniemanie z § 1  ust. z 81 marca 1918 r . 
L. 12 S Dzpp. w draża się na prośbę K ita  zyny ozczyr. 
bowej p03t;pow anie celem u tnan ia  za zrna łego^za »i- 
niouego, u jego m ałżeńst wa za rozw  ązfriie, . Wydaje 
s ę o g ó lre  v dzw. uię, aby udzielono sądowi l«b kura­
torowi adw dr. S chr-ite.ow i w Rzeszowie w adotncści 
o powyż wymienionym. Michała Szczyrba w^ywa się 
aby przed niżej wymienionym sądem staw ił się, lub w 
inny sposób uwiadcm  ł o swem  życiu, tjąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dn u 20 grudnia 1999 rozstrzysnje 
a uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy O id zia ł V- 
Rzeszów, dnia 15 maja 1922. 8366

. T. 259/żl/LO. W drożenie postępow ania celem u- 
znania małżeństwa za ro-w iązane. r»nma» Ŝ Ł
óichała i Justyay ur. 29 maja 1830 w DJmaiyrze  i 

tam .am ieszkały  zos ta ł uznany orzeczeń ‘ sąuu 
z «n a 4 maja 1922 za zm arłego. Na pę J Wnio. 
■ęk Anny Mota w draża się P °s  ępowan>e 
i'ia związku m ałżeóskieg ; za w artcy • af, , „ a -’os~ 
kodawczynią a Mikołajem Motą dnia 9* 
za rozw iązane, W iadom cści o /rg iil o!l^ (hff.. V . .  

z elić sądowi albo adw. Dr, Ado)fow^R> _'v.e
Lwowie którego ustana w a się kuraiorein ®̂ a | . ° br°ń- 
cą w ęzła małżeńskiego. Zaginionego w y 

ja ił się przed podpisanym  sądem  o s t y c z n i a ^  
inny sposób dai zn a > o só b it. rO  cn:“ ■. 
względnie W 6 miesięcy od d n ł | og - S j J I l
rządzenia w uazecu  urzędowej . — v 
wniosek wyda astate- zne orzeczenie.

Sąd okręg. cyw. <*»«»*« R„
Lwów dn a 16 czerwca 13pv 
T. V «7 22/4. Jan F leszar  “ ^ d zo n y  1884 r. w 

Żołyni syn Jó z tf i  i Wikto j» w yjechał w • * za
zarobk era do A m eryki, sk ą d  napisał do żony P 
szym  roku 4 listy, poczem żad e, ■'•ladomosC' itae, 
g> nie ma. Gdy zatem p rz rild  należy, ze 21
siawowe domniemanie z  §  2s; u. c. w u raz i s.ę t,a
prośbę A.iieli Fleszar p«s*śfwwanie cele™ użaarjj&
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• za zm arłego zagim o rego, a jego m ałżeństw a za roz- 
i wiązane. W ydaje się ogólne w ezirau e, abv udzielo­
no sądowi lub adw. Dr. P óiiiichowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia się obrońcą związku małżeńskiego 
wiadomo ci o powyż wymienionym. Jaua Piesza a 
w zyw a się, aby prze i rużej wymienionym sądem s ta ­
wił alę lub w inny sposćb  uwiadomił o iw era życiu.  
f ąd tutejszy na ponow ną prośbę po dniu £6 kwietnia! 
1923 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłeg 

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 23 marca 1S22. 4981
T. V. 54/22/ń Ibnacy Kotowicz, urodzony 1877 w 

Połomyii, pow iat S trzyżów  iako sierżani,. a nas- ,pnie 
chorąży ars-rjack iego  40 pr.iku piechoty brał udział w 
wojnie na froncie rosyjskim a po bitw ie w czerwcu 

11916 r. zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, że za ho- 
dzi ustaw ow e donw 'em anie z § 1 ust. z 31 marca 
1918 r. L 128 D pp, w rb a ia  się na prośbę Anieli Ko­
towicz postępow anie 'celem  uznaaia za zm arłego za- 
g niemego, W ydaje się p rzeto  ogólni wezwanie aby 
udze leno  sądowi !ub krra to row i a.dw. Dsńaiłottow 
wiadomości o powyż wy mi śnionym. Ig iacego Koto­
wicza wzywa się, aby przed niżej wymienionym są­
dem staw ił się lub w ismy sposób uwiadom ił o swem 
życiu. Sąd tu te jszy  na ponow ną prośbę po dniu 
30 listopada 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za zm ar- 
L gc.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 8 tna;a 1922. 6228

P. 16/22. Ogłuszenie pozbawienia własoowolnoścl. 
Uchwałą Sądu pow. w Gorlicach z dnia 23. lutego 1922 
U. 14/21 pozbawiono częściowo -własnow.olności iwana 

'P rońkę syna Dmytra z Bednarki obecnie w Ameryce za­
mieszkałego, a to z po-wodu m arnotraw stw a. Doradca, 
jego ustanowiono W asyla Mizika z Bednarki.

Sąd powiatowy, Oddział l.
Gorlice dnia 29. marca 1922. 5521 1—3

A M O R T Y Z A C J E .

T. 141/21. Zarządzenie umorzenia. Na wniosek An­
ny Tahrer w Kolomyji w draża się postępo-wanie ce- 

v lem umorzenia rzekomo wnioskodawczym zaginionej 
1 karty  zastawniczej Kasy oszczędności miasta Kołomyji 
Nr. 16.648 opiewającego na imię wnioskodawczym na 

I zastawioną puszkę srebrną na tytoń tulskiej roboty, 
i wartości szacunkowej 5 Kor. kwoię pożyczoną 5 Kor. 
W zywa się posiadacza, aby kw it zastawniczy w ciągu 

isześciy miesięęy od,'dnia ogłoszeiua te g o . ąargąd^eijia. 
Sądowi przedłożył. Także inni interesowani raąją zglflr 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, bo inaczej'pó  
upływie tego czasokresu uznałby Sąd ten kw it za­
stawniczy za umorzony.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja dnia 19. lipca 1921. 6396
T. IV. 240/21/2. Zarządzenie umorzenia papierów 

ł wartościowych. Na wniosek Erny Diamant, prywatnej 
I w Bielsku podejmuje się postępowanie celem umorzę- 
nia wymienionego niżej papieru wartościowego, któ­
ry wnioskodawczym miał zaginąć, w zyw a się posia­
dacza tego papieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia tego w „Gazecie Lwow­
skiej" przedłożył temu Sądowi, także inni interesowa­
ni mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W 
razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego term i­
nu ten papier w artościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Książeczka wkładkdwa W ie­
deńskiego Banku Związkowego Fflja Bielsko Biała Nr. 
3682/279633 opiewająca na nazwisko Erna Diamant i na 

1 kwotę 2255.15 Mkp.
Sad okręgowy, Oddział IV,

Wadowice dnia 15. m arca 1922. 5320

Iz b y  S k a r b o w e j  w e  L w o w ie  z  d n ia  24. c z e r ­
w ca  1922 L. 157/T. w  p r z e d m io c ie  z m ia n y  
o b o w ią z u ją c e g o  c e n n ik a  d e ta i l i c z o e j  s p r z e ­

d a ż y  ty to n iu  I w y r o b ó w  ty to n io w y c h ;

M inisterstw o S k arb u  u stan o w iło  resk ryp tem  
z czerw ca 1922 Nr. 9103/YI/22. z w ażnością  od 
i .  lip ca  1922 r. now e ceny w yrobów  rządow ych 
fabryk  ty ton iu  a  m ianow ic ie :

O n a ł» 1 i A: 
w/.gl. za 1 klg.

3 ® 2  £
•5 °3 Ctt

f
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Prez. 21878/22, Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 
Lwowie ogłasza, że Jan Deskur zamianowany notariu­
szem w Doknie złożył dnia 20. czerw ca 1922 przysięgę 
służbową i może swój urząd objąć.

Lwów dnia 20. czerwca 1922. 6314 I—3
Prcz 19661/22. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny we 

Lwowie ogłasza, że Jan Rastawiecki notariusz w Horo- 
dence przeniesiony do Lwowa dnia 4. lipca 1922 urzędo­
wanie we Lwowie obejmuje.

Lwów dnia i. czerwca 1922. 6466 1—3
Vr. 3060/20/24. Obwieszczenie. Rachela Zilter recte 

Brodinger, kupcowa w Nienarowie, została wyrokiem 
Sądu okręgowego karnego we Lwowie z 14. paździer­
nika 1920 Icz. Vr. 3069/30/19 częściowo zmienionym
przez trybunał apelacyjny za kupno cukru w celu 
podbicia ceny ukarana 15-dniaf!vym ścisłym, a resz­
tem i konfiskatą 121 kg. cukru.

Sąd okręgowy karrryj Oddział XXI.
Lwów dnia 26. września 1921. ) 6378
U. 595/21 /16. Tobiasz Schachter, Hinda Schachter 

i Cywła Schachter, rzeźnicy w Ustrzykach, zasądzeni 
zo s t^ i wyrokiem Sądu powiatowego w Ustrzykach 
z  dnia 16. grudnia 1921 U. 595/21/16. za przekroczenia 
ustawy o lichwie wojennej na karę, a to Tobiasz
Schachter 20 dni aresztu i dalszą dodatkową grzywnę 

126.000 Mkp. Ifinda Schachter i Cywia SchSchter po 10 
■ dni aresztu zamienionego na grzywnę po 10.000 Mkp. 
1 na dalszą dodatkową grzywnę po 10.000 Mkp.

Sąd powiatowy, O d ^ a l  II.
Ustrzyki daią 12. maja 1922. 5880

Mazóa wyręba tytaniowego 

Cygara s "
H ayana 150
B ełw edeł 120
W aw el 100

T rabueo  70
B rytan ika 80
Kuba 50
Porto rico  40
M ieszane zagran iczne 35
Cigarillos 25

P a p i e r o s y :
D am es 21
Sfinks 25
Kedyw (i K alif) 20
Egipskie 18
Prezyden t 12
Klub 15
D am skie 12
F ary s 10
Sejm ow e ✓ 15
Pogoń 10
S yrena  8
W arszaw skie 10
Sport ' 10
W anda 6
W isła 7
„ T yton ie  do papierosów .

Kaanti > 20 .000Sfc?«^
N ajprzedniejszy S u łt^ isk i 16.Q00' '

„ m acedoński 14.000
,  tu reck i 10 800

Przedni tu reck i 8.800
Średni tu reck i 7.600
Kresowy 6.000

Tytonie d o  fa jk i:
P rzed n i fajkow y 4.000
Zw yczajny fajkow y 3.600

oraz nowe ceny s rzedaży wyrobów tytsniowych 
fjbryst prywatnych: 

I. P a p ie ro sy :

2)
3)
4)
5)
6) 
7)

2 )
3)

111, M a c h o rk a  Mk. 3.500 za 1 k ilogram .
Prezes Izby S karbow ej: 

w  z. S S f c w a r c s y n s k i  m. p

n R M V <

Firm. 295/22. Rg. A. 65a. Zaprotokołowanie firmy. 
Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano na 
dniu 11. m arca 1922: Siedziba firmy: S tara wieś.
Brzmienie firmy: Jo-nas Zimmermarm. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Handel końmi. W łaściciel: Jonas Zimraer- 
mann. Podpis firmy: własnoręczny właściciela pełnem 
imieniem i nazwiskiem.

Sąd okręgowy Jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dola 11. marca 1922. 4792
Firm. 346/22. Zmiany dotyczące już wpisanego 

Stowarzyszenia. W rejestrze Stowarzyszeń wpisano 
dnia 16, marca 1922 przy Stowarzyszeniu „Gleba", 
Spóitka rolnSczo-handłcwa w Tarnobrzegu. „Stow a­
rzyszeni*; zarejestrow ane z ograniczoną poręką" na­
stępujące zmiany: I. Ustąpili członkowie Zarządu: Jan 
Masior, Ludwik Lichoniewicz i zastępca człoaka Za­
rządu Antoni Bielewicz. W ybrani członkami Zarządu: 
Jan Frankiewicz w Miechodme i Klemens Drzewicki 
w  Tarnobrzegu, zaś zastępcą członka Zarządu: Edward

ra tu n ek  „średni A “ Mk. 7 '— za sztukę
„ , przedni B “ » 8 5 0 9
„ „przedni A* n 10-— 9 r>
„ „najprzedn. B* » 12.— » 7i
„ „najprzedn. A “ » 15-— * n
„ „luksusow y B ' n 2 0 '— » V
„ „luksusow y A* » 25 — W *

11 T y to n ie  k r a j a n e : '
gatunek „średni A “ Mk. 6.000 za 1 klg.

„przedni'1 9  000 t* w
„ „n a jp rzed n 11 w < 12.000 9 »

SUnslicki ‘ w Tarnobrzegu, I I  Zmieniono par. 33 Sta­
tutu w ten sposób, że przy wstąpieniu do spółki wi­
nien każdy członek uiścić wpisowe 50 marek, zaś par. 
34 statutu w ten sposób, że każdy nowo wstępujący 
członek ma złożyć udział w kwocie 1000 Mkp., zaś 
dawni członkowie winni sw t udziały do tej wysokość 
uzupełnić.

Sąd okręgowy. OodziąJ V,
Rzeszów dnia l i .  m arca 1922. 4722

F rm. 898 Rg C. IV. 46. Wp s firmy s.pÓ:kow?j. 
Do rejestru wpisano dniu 10. sierpn a j92(J. r. S e d z ib r  
firmy: Lwów. Brzm ienie firm y: Lwowską fabryka wy­
robów chemicznych i desynfe<cyinych .T len i l a, spóika 
z ogr. odpow iedz a ln o k ią  we L w ow ie.Prz’dm o: przed­
siębiorstw :-: wywóz 1 sp rzedał -y tw orów  chemicznych 
i desy tfekry jny :h , a w szczególności pasty do czysz­
czenia meta!1, obuwia, kostek  ługowych, proszku do 
orania i t. p. R jd zs]  spółki i form a: Spótka z ogran. 
odpow ; opiera się o;:a na kontrakcie zdzhłanym  v  to .-  
mię aktu nota:ja 'nego, zd a ły  Lwów 7. czerw ca 1920 r. 
L  i.ep. 10.493. Czas trw aiiia: nieograniczony. W ysokość 
rapltału zak ładow ego : 200.OSO Mkp. p e ł io  wpłacony. 
Uprawnieni da zastępstw a . zawkndowcy. Zawiadowcy: 
Zygmunt H dber, przemysłowłee we Lwowie. Podpis 
firmy następuje w ten  sposób, że  ned wypisanem, wy- 
‘rukow anem  lub stam piiją w yciśilę trm  brzmieniem 

iirmy umi ści 6wój podpis zaw iadow ca.
Sąd okręgowy jako haudiowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 7. sierpnia 19i0. 4513

, Firtn. 1517. Rg. C. IV. 43. Zmiany dotyczece Li­
my już wp sanej. Do re je s tru  wpisano d iia  10 . listo- 
o d a  1£21, r. Siedziba firm y: Lwów. Brzmienie f w y :
3.tczaii8ka spółka przerays owa i budowlana, spółka 
z cg an. odpow iedzialnością. Zm iany: Zaw iadow ca D:. 
Siai.istaw G zes k ustąpił. Uchwałą Wnlrrego zg iom a- 
dz nia spółki z daty Lvirów, 14. w rześnia 1921, r. 1: rep. 
3 .585 wybrano zaw iadow cą Joachim a Thom a dyrcktofą 
gai. spółki drzewnej we Lwowie.

Sąd okręgowv jrk o  handlowy. Oddział IV.
Lwów, ć ia 28. listopad : 1921. 4512
Firm. 5/4. Rg. A. IV. 61. Spis firmy spółki jaw­

nej. Do re jestru  wpisano di.ia 14. lewic nia 1 9 2 r. Sie­
dź ba firm y: Lwów. Brzm ienie f r a y :  Skład ruaszyn 
rolniczo-przem s  owych. S. P u ticr i syr.cwie. P rzed­
miot p rzed sięb io rstw a: kupno i sp rzedaż hartow na 
i dctajliczna maszyn i aur ędzś rclniczo-przem ysłow ych, 
wyrobó w ż d  iznych i o lejó w maszynowych orą* rztur.z- 
ych uawozow i pośredn ic /an ie  v/ powyższych iraos- 
kcjacb. Form a rra w n a : Spółka jnwno handlową od 

Jma 1. kw ietn ia 1922, r. 6\.ó uicy: tjumuel P u .te  , Ozy tsz  
Rutter i Hotcnann Putter, kupcy we Lwowie, j*l. B i.;ze- 
wsl.isgo 3. Uprav/nionyn) do z  s tęp stw a jc-sr 8 ; muet 

tter, łączttie z jednym  ze s t  olników. Podpis f rnry 
następuje w ten  sposób, że pod w /drukowaiw m , wy- 

'wyćiśitfiętem lub wypiscnerffMcti^i-e- 
iCiił' f rray umieści swój w łasnoręczny podpis'Sańiu-M 

P. tte r łącznie z jedcym ze spółników.
Sąd okręgowa jako hanciłowy, Oddziai IV.
Lwów, dnia 7, kv/ietnia 1922, 5090

Firm. 324/22. Rg. A. 69a. Zaprotokołowanie firmy. 
Do rejestru handlowego Oodział Rg. A. wpisano na 
dniu fS. marca 1922. Siedziba firmy: Florynka, Brzmie­
nie firmy: Chaim Salomon Popiel. Przedmiot przedsię­
biorstw a: Handel drzewa materiałowego. Właściciel. 
Chaim Salomon Popiel. Podpis firmy: własnoręczny w ła­
ściciela pełnem imieniem i nazwiskiem.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 18. marca 1922. 4793
Firm. 395/22. Rg. A. 91a. Zaprotokołowanie iirmy. 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano na 
dniu !. kwietnia 1922: Siedziba firmy: Grybów. Brzmie­
nie firmy: Gizela Jakób. Przedm iot przedsiębiorstwa.
Handel tow arów  mieszanych. W łaścicielka: Gizela Ja­
kób. Podpis firmy: własnoręczny właściciela pełnem
imieniem i nazwiskiem. •

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 1. kwietnia 1922. 4794
Firm. 384/22. Rg. A. 86a. Zaprotokołowanie firmy: 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano na dnta 
1. kwietnia 1922: Siedziba firmy: Grybów. Brzmienie 
firmy, bijasz Reich. Przedm iot przedsiębiorstwa: HandeJ 
tow arów  mieszanych. W łaściciel: Ełjasz Reich. Podpis 
firmy własnoręczny właściciela pełnem imieniem i na­
zwiskiem.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 2. kwietnia 1922. 4795
Firm. 356/22. Rg. A. 76a. Zaprotokołowanie firmy. 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano na dniu 
1. kwietnia 1922: Siedziba firmy; Grybów. Brzmienie 
firmy: Pinkas Grtin. Przedm iot przedsiębiorstwa: Kram 
tow arów  mieszanych i handel bydłem. W łaściciel: Pin­
kas Grtin. Podpis firmy: własnoręczny właściciela peł- 
nem imieniem i nazwiskiem.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia’24. m arca 1922. 4796
Firm. 355/22. Rg. A. 75a. Zaprotokołowanie firmy: 

Do rejestru handlowego Oddział Rg. A. wpisano na dniu 
1 . kwietnia 1922: Siedziba firmy: Grybów. Brzmienie 
firmy: Pinkas Haiberthai. Przedmiot przedsiębiorstwa. 
Handel żelaza. W łaściciel: Pinkas Haiberthai. Podpir 
firmy: własnoręczny właściciela pełnem,imieniem i na­
zwiskiem.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dnia 24, marca 1922. 4797
Firm. 257. Rg. A. 111.^0. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 25. lutego 1922. Sie­
dziba irraiy: Lwów. Brzmienie firmy: Salomon Lwów; 
odtąd Lwów i Taubc. Zmiany: dnia 8. lutego 1922 wstą­
pił do firmy w charakterze spólnika jawnego Filip Tau- 
bę kupiec we Lwowie. Podpis firmy nastąpi w ten spe 
sób, żę 'p o d  wypisanem, wydrukowanem lub wyciśnie- 

aą pomocą stampili; brzmieniem firmy Lwów, Taubę



8 „Ga ze t a  l w o w s k a * s  && i . ifcwa i m

położą swoje własnoręczne podpisy obaj spólnicy Salo­
mon Lwów i Filip Taube.

Sąa okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 24. lutego 1922. 4870
Firm. 76/22. Rej. A. II. 16. Wpisano do rejeswV 

'handlowego oddziału A. Siedziba tirm yr. Złoczów . 
Brzmienie iii m y: J. Mansberg, eksport jaj. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Handel jaj. Właściciel Jnda Mańsberg 

’w Złoczowie. Dzień wpisu 14. kwietnia 1922.
Sąd oki ęgowy jako handlowy, Oddział II.

Złoczów dnia 14. kwietnia 1922. 4855

; Firm. 162/21. Rg. B. I. 5. Wpisano do rejestru han- 
jdlowego dnia 27. sierpad; 1921: 1) Siedziba firmy: Fuja 
JZiemskiego Banku kredytowego Tow arzystw a fikcyjne­
go we Lwowie. 2) Brzmienie firmy: Ziemski Bank Kre- 

/ dytowy. Tow arzystwo akcyjne we Lwowie, Oddział w 
Kołomyii11, po niemiecku: „Boden-Kred-it-tiank, Aktieiv 

-geseilschaft in Lemberg, Fitiale in Kalv«nea“, po francu­
sku: „Credit Foncier Societe anonyme ń LeopoL Succur- 

■saie a Kołomyja'1. Do podpisywania firmy sa uprawnieni 
bądź dwaj dyrektorowie, bąaź dyrektor i jeden zastęp­
ca dyrektora, lub inny urzędnik przez Radę zawiadow- 

>czą obdazony prokurą. Podpisywanie fum y odbywa się 
w ten sposób, iż dwie do tego uprawnione osoby kładą

■ swe podpisy pod wypisaną, wydrukowaną, Vub zapomo­
gą pieczęci wyciśniętą firmą Tow arzystwa. Dy rektor o-

: wie podpisują ją bez dodatku, prakurzyści z dodatkiem 
wskazującym prokurę. Siedziba Filji jest Kołomyja. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: a) udzielać ua Iripo- 

>tekę nieruchomości zapisanych w księgach gruntowych 
w obrębie obszaru całego Państw a Polskiego, pożyczek 

1 długo lub krótkoterminowych w gotówce lub w mają­
cych się wydać listach zastawnych; b) nabywać wie­
rzytelności w obrębie obszaru całego Państw a Polskie­
go. tabularnie zahipotekowane, umawiać się z dłużni­
kiem o id . spłatę lub ponownie ie pozbywać; c) w yda­
wać listy zastaw ne na podstawie interesów pod a) i b) 
wymienionych do łącznej wysokości kwot, które dłuż- 
mcy hipoteczni z tych interesów T ow arzystw a są dłuż­
ni. Listy te wydawane być mogą z oznaczeniem spłaty 
w pewnymi terminie lub po wylosowaniu; d) przepro- 

, wadzać na podstawie upoważnienia władz państwowych 
parcelację posiadłości ziemskich, bądź na w łasny rachu­

n ek , bądź sposobem komisowym w myśl zasad reformy 
rolnej, uchwalonej przez Sejm dnia 10. lipca 1919, oraz

■ w myśl przyszłych ustaw i rozporządzeń takie w tej 
sprawie zostjiną wydane. Kapitał Tow arzystw a irżywa- 

,ny będzie przeważnie do interesów wyżwymienionych; 
e) udzielać pożyczek powiatom, gminom i innym oso­
bom prawnym, upoważnionym do pobierania dodatków 
co podatków, lub też w drodze cesji nabyw ać w ierzy­
telności, osób trzecich do powiatów, gmin i innych osób 

■prawnych, upoważnionych do pobierania dod itków do 
, podatków, a to  bez różnicy czy kapitał takich w ierzy­
telności ma być umorzony doraźnie, czy też w ratach

: amortyzacyjnych. Sposób udzielania tych potyczek be-
• dzie ustalony osobnym regulaminem podlegającym za­
tw ierdzeniu  rządowemu; f) eskontować i reeskontować
■ weksle zdatne do obTotu bankowego, opiewające na w a­
lutę ustawową z terminem płatności nie przekraczają­

c y m  6 miesięcy. Weksle te muszą być zaopatrzone w 
podpisy przynajmniej 2 osób, uznanych za wypłacalne. 
Do eskortow ania weksli mogą być użyto każdocześnie
• rozporządzałne zapasy kasowe do maksymamej wyso­
k o śc i 2/3; g) przyjm ować domicylowanie weksli, oraz 
; inkasowanie ich na rachunek osób trzecich; h) eskzmto- 
■wać własne listy zastawne, Polskie papiery państwowe 
, i inne papiery wartościowe, mające pupiłame bezpie-
• czeństwo oraz ich ku jony: i) dawać najdalej w 6 roie- 
1 sięcy zwrotne zaliczki na własne listy zastawne, Pol- 
1 skie papiery państwowe i inne papiery wartościo i'c, 
'm ające pupiłame bezpieczeństwo, a to do wysokości 
'75 prc. w artoścf kursowej; j) kupować i sprzedawać
własne listy zastawne, Polskie papiery państwowe i in­
ne walory, majace pupflarne bezpieczeństwo; k) zajmo­
wać się w sposób komisowy kupnem i sprzedażą papie­
rów wartościowych, które podług każdocześnie obowią­

zujących przepisów mogą »yć nabywana, lub przyjmo­
wane w lombard prze? \  *sę Oszczędności za pdnem  
pokryciein wartość., oez równoczesnego kredytow ania, 
U prz; unować w przechowanie papiery wartośca&we, 
drogie^kamienie i inne kosztowndści; f) lokować rozpo­
rządzałne fundusze na krótkie terminy w Pocztowej 
Kasie Oszczędno: j  lub w innych akredytowanych in­
stytucjach finansowych; m) prowadzić interes rąchunKU 
bieżącego w ten sposob, że strony będą mogły w dro­
dze przekazywania rozporządzać gotowem swęm mie­
niem lHJMeszczoncm na koncie aż d;o jego wyczerpania, 
zaś przy komach mających za pokład papiery pupiłame 
aż do wysokości 75 prac. ich wartości kursowej; n) 
przyjmować do iruKtyfmacii gotówkę za prostem k redy ­
towaniem na konto w księgach za książeczkami wkład­
kowemu których pierwsza wkładka nie może -wynosić 
mniej niż 100 JVłp. lub sto jednostek pieniężnych obowią­
zującej waluty polskiej, lub za oprocentowanemu" asy- 
gnatami kasowetni opiewającemu conajmniej na 190 Mkp. 
lub sto jednostek obowiązującej waluty polskiej. Formu­
larz książeczek wkładkowych i asygnat kasowych pod­
lega zatwierdzeniu W ładzy Państwowej^, Ogólna suma 
będących w obiegu książeczek wkładkowych i asygiioi 
kasowych nie może przekraczać trzykrotnej wysokości 
wpłaconego Kapitału akcyjnego; o) zakładać i popierać 
dla kredytu drobnego Stowarzyszenia zarobkowe i go­
spodarcze po myśli ustaws1" z 9 kwietnia 1873 L. 70 Dz. 
U. P., oraz spółki z ograniczoną odpowiedzialnością po 
myśli ustaw y z 6. m arca 1906 L. 58 Dz. U. P .; p) kupo­
wać i sprzedawać tow ary i produkty snraw e wszelkie­
go rodzaju, tudzież zaliczkować je na rachunek własny 
lub osób trzecich. W yjęte są z zakresu działania Banku:
a) akceptowanie weksli i udzielanie kredytów in bi.= nco;
b) spekulacyjne interesy giełdowe wszelkiego rodzaju.
c) spekulacyjne nabywanie i sprzedawanie grimtów 1 
realności. Nieruchomości wolno Bankowi nabywać tylko 
dla pomieszczenia własnych lokali, dla trwalej lokacji 
funduszu em erytalnego urzędników Banku, dla uchronie­
nia się od strat w wypadkach egzekucji immobilarnej 
na nieruchomościach przez Bank obciążonych, wreszcie 
dla parcelacji w myśl par. 4 l i t  4, jeśli paiceiacja komi­
sowa albo wcale nie, albo tylko ze znacznemi trudno­
ściami lub ze szkodą interesu publicznego jest możliwą. 
4) C2as trw ania Tow arzystw a jest nieograniczony. To­
w arzystw o istnieje aż do rozwiązania. 5) Kapitał zakła­
dowy wynosi 50.006.000 K i składa się z 125.000 gotów­
ką po 400 K. pełno wpłaconych akcji, opiewających na 
okaziciela lub imiennie. 6) W szystkie obwieszczenia To­
w arzystw a ogłaszane będą w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej", a oprócz tego w tych dziennikach, które o- 
znaczy Rada Zawiadowcza. 7) Dyrektorami centrali we 
Lwowie są: Dr. Ernest Adam, Dr. Maksymilian Lmtay, 
DE Zdzisław Próchmcki i Józef.Raćoszewsie _  zastęp­
cami dyrektorów ; Benjamin Kriss, Henryk Tenczyn. 
W ładysław  Starkiewicz, Zygmunt Bieżeński, Roman Za- 
boiski, Franciszek W rześniewski, Kazimierz Piątkowski 
j^Marjan Sienicki —  prokurzystami: W ładysław Mossa- 
kov. ski, Roman Orłoś. Antoni Gałusza, Michał Kozakie­
wicz. Leon Zahler, Kazimierz Veltze. 8) Powyż w ust. 8) 
wymienione osoby sa również upoważnione do podpisy­
wania firmy Filji w Kołomyją sposobem w ust. 2) poda­
nym. 9) Rada Zawiadowcza ustanowiła kierownikiem 
Filji Banku w Kołomyji p. Franciszka W rześniów sk i ego, 
a prokurzystą tęj filji p. Michała Eustachego Lewickie­
go, które to osoby będą w myśl postanowień statutu 
podpisywać firmę łącznie w ten sposób, ż& pod wypisa­
ną. wydrukowaną lub pieczęcią wyciśniętą firma Od­
działu umieszczą obaj swe podpisy, przyczem prokurzy- 
sta umieści dodatek wskazujący prokurę.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kołomyja dnia 27. sierpnia 1921. 4G97
Firm. 49. Rg. A. III. 30. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do rejtesrru wpisano drua 25. stycznia 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy dotąd Salomon 
Lwów i Ska. odtąd Salmoon Lwów. Zmiany: Wystąpili 
z dniem 15. grudnja 1921 spólnicy; Pepi Lwów. Norbert 
Wandel, Ludwik Mark i Izak Schwarz, wobec czego 
stał się wyłącznym właścicielem firmy Salomon Lwów

e z w a n i e .
W zywam y w szystkich, którzy w  czasie  do
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oddali bydio  byłym  pow iatow ym  kom isjom  obrotu bydłem  przy 

|c . k. Starostwach na spędach zarządzanych przez b. c. fe. Zakład 
obrotu bydłem , a teb y  sw e z tego  tytułu  pochodzące ew entualne  
roszczenia zg łosili w  podpisanej Spółce najpóźniej do dnia

31. UFIft 1923.
Później zg łaszan e  roszczen ia  n ie będą rozpatryw ane.
Do zgłoszeń dołączyć na leży  oryg in a ln e  potwieadzenie  

'odbioru, w ydaw ane przez b. pow iatow e kom isje obrotu bydłem, 
bez których roszczenia  nic będą w eg ó le  brane w rachubę.

Z głoszen ia  dotyczyć m ogą ty lko  pow iatów  v których by­
liśm y organem  handlowym  b. Zakładu obrotu bydłem.
UWAOfi: Poprzednie pgfoszenie w  teł spra­

wie prostuiemy co do terjiinow 
jak iM ś i obecnego wezwnrcia*

Lwów, dnia 27. czerw ca 1922.
GAL. SPÓŁKA ZBYTU BYDŁA 1 TRZODY 

CHLEWNEJ —  LWÓW, KOPERNIKA 2(1.

p o w o d u  wyjazdu do 
sprzedania meble, ns- 

c/yn ia knehenne i różne 
przedm ioty z mieszkania. 
Mochnackiego H  od godz. 
4—ń popoł- 6348

Reklaotl, 
d ź w i g n i ą  

handlu i

we Lwowie, który firmę pełnem jej brzmieniem własno­
ręcznie podpisywać lędjde.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddzia! IV.
Lwów dnia 23. stycznia 1922. 4871
Firm. 434. Rg. B. I. 277. Zmiany dotyczące firmy już 

wpisanej. Do laiestru wpisano dnia 25. m arca 1922. Sie­
dziba iirmy: Lwów. Brzmienie firmy: Bank ro4no-prze- 
mysiowy, spółka akcyjna we Lwowie. Zmiany: dotych­
czasowy dyrektor W ładysław  Karwowski ustąpił. Człon­
kiem dyrekcji zamianowano Dr. Franciszka Koniecznego 
urzędnika bankowego w e Lwowie. Prokurę nadano Ja ­
nowi Jabłońskiemu buchalterowi Banku rolno-przetn. we 
Lwowie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział IV.
Lwów dnia 22. m arca 1922 4S73
Firm. 334. Rg. C. IV. 222. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 21. m arca 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Pierwsza
lwowska chemiczna garbarnia „Garbnik", spółka z ogr. 
odp. Zmiany: Dotychczasowi zawiadowcy ustąpili. Jedy­
nym zawiadowcą spółki ustanowionym został Joachim 
Backer przemysłowiec we Lwowie.

Scjd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 19. marca 1922. 4874
Firm. 594. Rg. A. IV. 60. Wpis firmy' spółkowej. 

Ik) rejestru wpisano dnia: 14. kwietnia 1922. Siedziba 
firmy: Zniesienie kolo Lwowa. Brzmienie firmy.
„Cointreau Pere et Fils ń Angers Succursale Lwów". 
Forma Spółki: Spółka jawna nandiowa od 11. kwiet­
nia 1922. Czas trw ania: ograniczony do dnia 31. gru­
dnia 1924. Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabrykacja i 
sprzedaż likierów, syropów i spirytuozów. Spólnicy: 
Edward Karol Cointreau, Ludwik Gaston Cointreau i 
Andrzej Piotr Cointreau, wszyscy destyiatorzy w An­
gers we Francji. Uprawnieni do zastępstw a i podpis:: 
firmy są wszyscy rpólnicy samodzielni. P rokury u- 
dzielono: Leonowi Schwarzwaldowi we Lwowie, który 
firmę spółki podpisywać będzie w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy umieści swój podpis z dodat­
kiem per proenra.

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 14. kwietnia 1922. 4879
Firm. 281. Rg. A. I. 215. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 12. maTca 1922. 
Siedziba^ firmy: S y ó w . Brzmienie firmy: E lektrycz­
ność Józef Nagórski -i Ska. 'Zmiany: Spólni-k Mie­
czysław Kwaśniewski wystąpił ze spółki.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dn ia  10. m aTca. 1922. 4SS0

F3BM  HflHSBBRU » ffillffl
p r a g n i e  w e j ś ć  w  s t o s u n e k  z  w ie lk im i  
o d h i o r e a m i  i saG tfp ca m i

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  Z C I A S T A  
STAHLBSRG & CO, S O P O T Y  - GDAŃSK.

m m  p m s  t.s j j .
LWÓW, CZARNECKIEGO 12.

WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 59.
P O L E C A  

FELIKS WiLFNSKI
DYREKTOR FILII BANKU PRZEMYSŁOWEGO 

W  SOSNOWCU

KOMPENDJUM INTERESÓW I TECHNIKI 
BANKOWEJ (str. 336 i liczne tablice).

DO N A B Y C I A  W K A Ż D E J  KSIĘGARNI.

Podaje się  do pow szechnej w ia d o m o śc i, że  tegoroczny

smmmsw.
rozpoczn ie s ię  w e środę dnia 26. lipca i trwać będzie na konie 
przez 3 dni zaś na tow ary b ław atne, konfekcję i inne do dnia

2-go  sierpnia. .
O przydział miejsc na targu należ' zwracać się pisemnie lub ustnie do miej. 

skiego biura targowego (bodynek TTlaffiStrałii bifiro Pr. 10).
Za-ząd miasta zaznacza, że wskut-k napływu większej ilości podań o zarez-.r, 

v?opanie miejsc, leży w Intorecłe firm zamiejscowych, ' by jak najspieszniej takcwe sobit 
zapewniły, w ostah.iej bowiem chwiil, Zaiząd miasb nie bedzl: w możności życzeniom 
interesentów zadość uczynić. 637̂
L. 6630/22. Tarnopol, 30. czerw ca 1922.

Rządow y Komira-z m ia sta : Dr. W. i^tnkiew i'^

Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA.. Redaktor naczelny i (KliKiwiedzialny; Staidsław Kossowski.
Z D rukarni Polskiej, pod zarządem  J. R aczyńskiego, Lw ów , Ch-orążczyzna 31.


